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„Piatiletka" bolszewicka postawiła Eu­
ropę przed pytaniem: cóż ty na to? I już 
płyną odpowiedzi na nie. Odpowiadają 
przemysłowcy niemieccy, któizy wrócili 
z paro tygodniowej wycieczki do Rosji prze­
konawszy się podobno o „olbrzymich moż- 
liwościach‘> zainteresowania Rosji bolsze­
wickiej kaDitaJem europejskim. Odpowia­
dają polscy przemysłowcy, którzy^się za 
kilkanaście dni wybieroją śladem niemie­
ckich kolegów. Bo „sfery gospodarcze11, 
ciężki przemysł i finansjera patrzą na eks­
peryment bolszew icki z jednego tylko pun­
ktu widzenia: da się, czy sie nie da, zrobić 
w  F.osji mteres?

Z innego jednak punktu widzenia pa­
trzą na Rolszewję politycy', socjologowie, 
ludzie służący pewnymi ulealom politycz­
nym, socjalnym, moralnym. Oceniają ją 
jako próbę realizacji pewne,'"'form^* ustro­
jowej, jako światopogląd, jako „nowe pań­
stwo'*.

K. KauPky więc, znany teoretyk socja­
lizmu, zastanawia sie Dad Bolszewją piko 
rewolucją, która ma prowadzić do ustroju 
socjalistycznego. Poincare zmów — że się 
do tych dwóch nazwisk ograniczymy — pi­
sze w przedmowie do książki b. premjera 
carskiego, Kokowcowa: „le Bolchevisme 
a koeuurety o- tern, jakie stanowiska win­
na zająć Europa, jako całość, w stosunku 
do sowietów.. I jeden i drugi punkt wyj­
ścia jest ciekawy... Socjalizm, stanowiący 
założenie ideologiczne bolszewizmu, jego 
teorje. I Europa, będąca w położeniu 
twierdzy, oblężonej przez Moskwo.

Kautsky pisze dużo o bolszewiźmie 
w wiedeńskiej i niemieckiej prasie socja­
listycznej („K a in p f1, „Gesellschaft", „Ar- 
beiterzcitung"). Z końcem zaś 1930 roku 
wydal książkę pj t. „Bolszewizm w ślepej 
ulicy11 i potem ją jeszcze uzupełnił paroma 
artykułami.w prasie socjalistycznej

Ra bolszewizm patrzy Kautsky z nie­
ukrywaną niechęcią, nawet z nienawiścią. 
Trudno istotnie socjaliście przyznać się do 
tego monstrualnego stworu, który jest za­
przeczeniem wszystkiego co piękne, szla­
chetne i prawe. A le — mamy wrażenie — 
przesadza Kautsky, kiedy bolszewizmowi 
odmawia prawa do miana socjalizmu i re­
wolucji; a już stanowczo zatraca poczucie 
rzeczywistości, kiedy dowodzi, żc — bon 
szewizm jest właściwie „kontrrewolucją11 
i reakcją.

Rewolucją —  oczywiście ku socjalizmo­
w i —  by] bolszewizm, pisze Kaufśky, bar­
dzo krótko. Mianowicie tylko w pierwszych 
miesiącach po rozpoczęciu walki w Rosji 
(marzec 1917) i po zdobyciu władzy (listo­
pad 1917). W tedy przeprowadził szereg 
reform, które miały charakter socjalisty­
czny i rewolucyjny. Dziś już nie jest socja­
lizmem Dziś jest „bardziej kontrrewolu­
cyjnym od bonapartyzinu11. Albowiem bo- 
napartyzm — pisze Kautsky —  uszanował

' zdobycze W ielkiej Rewolucji, a dzisiejszy 
bolszewizm oabiera ludowa to, co mu dał 

! przed paroma laty (8-godzinny dz:en pra­
cy, obdzielenie chłopów ziemią).

Jest to pogląd mylny. I tylko specjalni 
nienawiścią, jaką socjaliści pałają do bol- 
szew izmu, da się wytłóinaczyć ten zadzi­
wiający7 fenomen, że się znalazł ktoś w Eu­
ropie, kto w bolszewiźmie widzi reakcje 
społeczną i coś pod względem społecznym 
gorszego jeszcze od bonapartymui. Jest 
zresztą Kautsky dość odosobniony w  so­
cjalistycznym.1 świńcie w poglądach na bol­
szewizm. A  jego wystąpienia, o których 
piszemy, byty odpowiedzią na uchwale 
Egzekutywy Socjalistycznej Międzynaro-. 
dówki z maja ub. r., że —  proletarjat po­
winien bronie rewolucji rosyjskiej „przed 
grożącemu jej niebezpieczeństwami" („W a l­
ka", 1931, zesz. 2—3)

Zostawmy jednak socjalizm, me wiedzą­
cy, co zrobić z Bolszewją, a przypatrzmy 
się stanowisku Poincarc‘go, wybitnego po­
lityka i —  jak dowodzi rozwój sprawy nie­
mieckiej w Europie —  człowieka, który 
jasno patrzy w7 przyszłość i widzi ją.

Poincare w przedmowie do książki Ko­
kowcowa ocenia „piatiletkę" pogardliwie, 
jako chimere. Poważn c natomiast mówi 
o jej burzycielskiem dziele, o zniszczę niu 
rodziny7, moralności i wychów ania. W koń­
cu pisze:

„Z  przykrością przychodzi -^stwierdzić’,, 
żc, za,miast -ęię złączyć dla przeciwstawmy 
nia się wspólnemu niebezpieczeństwu, na­
rody dzielą 'S ię, nie zdając się troszczyć' 
o spisek na ich pokój. A jeszcze boleśnicj- 

',s*ein i dziwniejszym jest, że niektóre z ui<‘h 
w Rosji szukają środków do zaspokojenia 
swych egoistycznych pragnień. Jest to śle­
pota nie do wyjaśnienia. Jakżeż to pań­
stwa, zazdrosne o swą niepodległość, mogą 
sobie wyobrazić, że po popełnieniu tyeh nie­
roztropności (w stosunku do Rosji) uchro­
nią się od zapadnięcia się z resztą świata 
w przepaść, którą samo przygotowują?

Dumping, który sowiety wprowadziły na 
wszystkie rynki świata, nie oszczędzi ni­
kogo. Związek sowiecki nie kryje się z tern. 
żo w związku zo wzrastającym kryzy serc 
gospodarczym chce wszystkie bez różnie 
narody pchnąć na drogę fermentów, ktć 
im uniemożliwią obronę przed niebc/j 
czeństwem. Przyszedł czas na 
między uiemi przewidującej i czynne-' - iii- 
darności. Przyszedł czas na zorganizowanie 
pokojowej obrony cywilizacji przeciw agre­
sywnemu barbarzyństwu"'.

Mamy więc przed sobą dwie przeciwne 
sobie odpowiedzi na pytanie: ozem jest 
Bolszewją? Odpowiedź socjalistów i odpo­
wiedź w ielkiego męża stanu... Socjaliści ba­
gatelizują Bolszewje jako „ruch kontrre­
wolucyjny" (Kautsky), lub nawet gotowa 
byliby lej bronić jako eksperymentu mar-1 
ksowskiego (Międzynaicalówka) Poincare 
zaś jest najwyraźniej zaniepokojony. Nie­
pokoi go rozwój wypadków w Rosji, a jesz­
cze bardziej —  stosunek Europy do ruch. 
Dodajmy do tego jeszcze poglądy sfer g o -1

m m si iu  U p n ą
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Informacji żądać —  

mieszkania zamawiać przez

ZARZĄD ZD&OJ0WY.

Min. Piłsudski bada sytuację.
PIERW SZE KONFERENCJE PO POWROCIE

Warszawa, 30. 3. (Telef. wh). W  kolach po- 

rtyeznych po niewielu dniach spokoju zapano­

wało ożywienie, wywołane oczekiwaniem na 

szereg- docyzyj i posunięć w zasadniczych 

sprawach. M. i. oczekują rozwiązania pewnych 

zagadnień personalnych.
Marsz. Piłsudski w dniu dzisiejszym rozpo­

czął normalną, pracę i konferencjo polityczno.

toracie Sił Zbrojnych i przyjął tam premiera. 

W  popielnie złożyli mu w izyty kolejno marsz. 

Sejmu Świtalski i marsz. Senatu p. Raczkie- 

wicz O goJz. 5.30 marsz. Piłsudski przybył do 

Sejmu, celem rewizytowania marsz, śwital- 

skiego, poczem o godz. 6 rewizytował marsz. 

Raczkiewicza. Po tych rewizytach odbyło się 

posiedzenie Rady Ministrów o charakterze In-

Min. Piłsudski urzędował w Generalnym lspek- formacyjnym

o i o o
O S T R Z E o o G O L E N IA

- „ G L O R I A " -
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O dznaczone m edalam i w  k ra ju  i z ag ran icą  
Wszędzie do nabycia! —= — Wszędzie do nabycia

OGŁOSZENIE U S TA W Y  SKARBOW EJ.

Warszaw-a, 30. 3. (Telef. wl.). ..Dziennik 

-;aw Rzplitej1’ z 30 marca ogłasza ustawę 

Karbowa, na okres do 31 marca 1933 r. Usta­

łeś. wyszczególnia wydatki i dochody adniim- 

steaćji. przedsiębiorstw państwowych i monopoli. 

.Dziennik11 zawiera, również preliminarz bu­

dżetowy7 na rok przyszły, uchwalony przez 

ciała ustawodawcze.

spodarczych na Rosie, a otrzymamy wcale, 
nie wesoły obraz poglądów Europy na 
ruch i na państwo, które sie z tern n,ie 
kryje, że idzie na jej zniszczenie.

Czy głos b. ministra skarbu Francji, 
b. premiera i b. prezydenta republiki fran­
cuskiej, głos jednego z największych poli­
tyków współczesnych będzie usłyszany 
i czy będzie zrozumiany? M Z.

UDOGODNIENIA W  RUCHU GRANICZNYM .

Warszawa, 30. 3. (Telef. wl.). W  -najbliż­
szym czasie wprowadzone będą znaczne udo- 
g-odnienia w  ruchu granicznym pomiędzy Pol­
ską a Niemcami. Zainteresowane urzędy woje­
wódzkie otrzymają polecenie przedłużenia cza­
su otwarcia punktów przejścia na granicy ool- 
sko-niemieckiej do 24 godzin.

W O LSZTYN  PRZEC IW  BRZEŚCIOWI.

Do protestu zbiorowego przeciw Brześciowi 

przyłączyli sie mieszkańcy Wolsztyna, miasta 

powiatowego w  woj. Poznańskiem. Na 4.500 

mieszkańców podpisało protest 592,

SK a ZAN IB  40 KOMUNISTÓW 
W  BT4ł.OGRODZIE,

tkalogród 30. 3, (PAT). W  białogrodzkim 
trj banale obrony państwa zakończył się: pro­
ces przeciw 40 komunistom wyrokiem, skazu­
jącym wszystk'cli oskarżonych na ciężkie w ię­
zienia od 18 lat do 1 roku. Znaczna część oc'car 
zor.ych skazana została zaocznie, ponieważ 
znajduje się poza gianiiami Jugosławji.
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#  p i s z t Ą  i w n i ? . .
Wywłaszczanie wielkiej własność! rolne]

Z dwóch stron pojaw tają się obecnie 
projekty wymierzone 
własności rolnej...

przeciw wielkiej 
P. Mirski w  związku

ze  stanow isk iem  now ou tw orzonego  „S tro n ­
n ictw a L u d o w eg o 1* p isze  w  „R obotn iku**: 

„Trudno solne wyobrazić coś więcej 
niemądrego, niż „polityka11 polskiej -wielkiej 
•własności rolnej. Ci ludzie zrobili wszyst­
ko, co tylko mogli, by nieunikniona dziejo- 
wo p.zebudowa ustroju rolnego Rzeczypo­
spolitej dokonała się w  atmosferze niena­
wiści do nich, -współodpowiedzialnych za 
•łamanie w  społeczeństwie poczucia prawa.

Taka jest logika historji... Bastylja zro­
dziła Robespierre-ow; ochrana, zrodziła cze- 
rezwyczajki; akceptacja Brześcia zrodzi... 
reformę rolną bez., odszkodowania.

Bo musi zrodzić... K to  zabije Prawo 
w  jednym punkcie, zabija je  pośrednio we 
wszystkich innych punktach".

Nie jest tu szczęśliwa argumentacja, 
Wszak z ostatniego zdania wynika całkiem 
jasno, ze —  wywłaszczenie bez odszko­
dowania jest bezprawiem; jest bowiem 
„zabiciem prawa1*.

A  oto znów organ żubrów*, „Słowo11 
wileńskie, donosi, że nawet w kolach rzą­
dowych powstał projekt podoDny, do 

„wywłaszczający potomków powstańców 
i  1831 i 1863 r., a do tego wywłaszczający 
bez odszkodowania, czyli w sposób niezgod­
ny nawet z konstytucją 17 marca z jej 99 
artykułem11. -

„Pro jek t przedstawia się jako ustawa, 
m m niaiaca prawo spadli owe w  stosunku 
do spadkobierców b. powstańców, których 
ziemia znajduje się dziś w  posiadaniu skar­
bu państwa. Byłaby to ustawa o mocy 
wstecznej, gdyż stosowałaby się do spad­
ków  otwartych przed jej wydaniem11.

P. Mackiewicz apeluje do p. Sławka, 
by ten projekt utrącił; państw o bowiem, 
na rzecŁ któ**ego miałaby sie ta konfiskata 
odbyć, zyskałoby niewiele, a moralność 
zostałaby zacnwiana...

Oświadczenia „polskie" p. Vandervelda
„Naprzód1* poaaje oświadczenie leade­

ra belgijskich socjalistów, Vanderwelda, 
którego ostatnie występy zaniepokoiły opi- 
nję Polaków... P. Vanderwelde oświadcza, 
iż  za „nietykalne** uwa-za następujące pun­
kty z traktatu wersalskiego: i )  niepodle­
głość Belgji, 2) dezareksję Alzacji i Lote- 
ryngji i  3) zmartwychwstanie Polski po 
„potwornych** rozbiorach... Doskonale, ale 
co z granicami Polski?

„Chociaż, jak wszyscy socjaliści w  Eu 
ropie, oświadczyłem —  pisze p. Vamder- 
weldo —  że traktat wersalski, który w  art. 
19-tyn. przewiduje swoją własną rewizję, 
nie może być uważany za ustalający ad 
aeteznum stosunki terytorjalno w  Europie, 
powstrzymałem się od powiedzenia czego­
kolw iek o weskończenie zawiłej sprawie 
„granic wschodnich".

N a»i towarzysze niemieccy są zgodni 
w  zdaniu —  co zresztą stwierdza traktat 
locarueńsid —  4e nie mogłaby ona byó 
rozwiązana w  drodze przemocy.

7,na.m dostatecznie punkt widzenia to­
warzyszów polskich, aby zdać sobio spra­
wę, że co do przyjacielskiego rozwiązania 
tego zagadnijnia okazują się bardzo poważ­
ne trudności. A le  ani jako belgijski mąż 
•tanu, ani jako prezes Międzynarodówki, 
nie zająłem stanowiska w  tej sprawie".

Jedno w ięc tylko p. Vanderwelde Wy­
jaśnił w sprawie granic Polski; to miano­
wicie, że „nie zajął" w tej sprawie stano­
wiona... Dlaczego? Czy, że jeszcze sobie 
zdania nie wyrobił?

Polaku-żydowski „Knmitet dobrej woli"
Z  „Km  jera Wileńskiego** dowiadujemy 

się, żo —  syjoniści żydowscy obecnie za­
mierzają zrezygnować ze swego „partvku- 
laryz nu'*, a natomiast zblizyć sio do Pola­
ków. Stało się to widoeznem po usunięciu 
się pos, Grynbauma z „Kola Ż\dowvirie- 
go“ . M i. wystąpił w „H a jn iio " Dr Got- 
lib —■ podobno "„jeden  z głównych przy­
wódców obozu syjonistycznego** —  z arty­
kułem, w  którym proponuje

„stworzenie stosunku obywatel--,kiego, ko­
leżeńskiego między żydami a P o lak am i... 
tern, gdzie ludzie przychodzą wzajemnie do 
siebie bez uprzedzeń, | pełną gotowością 
wygadania się szczerze, po ludzku, pogod­
nie. Take eksperymenty zostały już uczy­
nione. . . .  N ie mogą one wywierać skut­
ków doraźnych, realnych, ale przygotowały 
one wspólny język, co możo służyć za pod­
stawę do przyszłego „modus vrra id i“ . za­
daniem posłów żydowskich może sio s ta ć ' 
uczynienie tego eksperymentu również na I 
gruncie polityki praktycznej... Nazwijmy to j 
jak kto chce: „K luk polsko-żydowski’*, 

„Kom itet dobrej woli", lub jeszcze inaczej.

W  każdym razie muszą to być zebrania 
I pertraktacje prywatne. Nie będzie to ze 
strony żydowskiej upokorzeniem i zabie­
giem".

P. Hirschberg (zdaje się sanacyjny żyd) 
w i ta ten głos z radością. My i atomiast uie 
możemy w  sobie znaleźć entuzjazmu dla 
tych pomysłów o „Komitecie dobrej woli**.

Autonomja uniwersytecka.
P  Ponikowski, prezes klubu Ch. D., 

b. prem jer i prezes „Tow. Edukacji Naro­
dowej". omawia w  „Kurjerze Warszaw­
skim" sprawę autonomji uniwersytetów... 
Opiera oię ona na ust. z 13 lipca 1920 r 
i na rozp. Prezydenta Rzplitej z 24 lutego 
1928 r. W ust. z 1920 r. m. i. czytamy:

„Zadaniem szkół akademiekihe jest słu­
żyć nauce i ojczyźnie. W  tym celu mają 
ono szukać i dochodzić prawdy we wszyst­
kich gałęziach w iedzy ludzkiej, oraz prze­
wodniczyć na drodze poznawania tej praw­
dy  przez młodzież akademicką, a przez nią 
rozpowszechniać ją -wśród całego narodu 
polskiego w  imię zasad, przyświecających 
moralnemu i umysłowemu doskonaleniu się 
rodzaju ludzkiego".

Na podstawie tych praw —  pisze pre­
zes Ponikowski —  władzę autonomiczną 
uniwersytetów sprawują: 1) ogólne zebra­
nie profesorów —  2) senat —  3) rektor —  
4) rady wydziałowe —  5) dziekani wy­
działów. I  to w zakresie spraw* mateijal- 
nych jak i nauki. Auionomja w  zakresie 
nauki obejmuje m. i.: Dowoływanie profe­
sorów na wniosek wydzału. których potem 
Uoimąć można tylko po przeprowadzeniu 
dyscyplinarnego postępowania.

P. Ponikowski kończy:
„Sądzę, że ktokolwiek doradza -władzom 

reformę, idącą ku znoszeniu, zawieszaniu 
czy zacieśnianiu: autonomji naszych szkół 
akademickich, niefortunnym jest doradcą. 
Poziom szkól się obn;ży, a władzom pań­
stwowym napewno przybędzie kłopotów, 
jeżeli już nie z profesorami, to w  każdym 
razie, z mł( dzieżą. Bezą tego doświadcze­
nia innych krajów11.

Sanacja nie wie, cu zrobić 
z „Anschlussem".

Jak dalece bezprogramowość panuje 
w prasie rządowej, świadczy sprawa umo­
wy wiedeńskiej o „Anschluss" gospodar­
czy. „Czas" jest nią zaniepokojony. „Ga­
meta Polska*1 raz się wzrusza, raz zaś so­
bie poicpiwa z „alarmów". A wreszcie 
„Słowo** wileńskie wprost się wypowiada 
nie tylko za „Anschlussem" gospouar- 
czyrn, ale i za politycznym. Po p. Mackie­
wiczu zabiera teraz głos p. WU Studnicki 
w „Słow ie". Na powiedzenie „Czasu", że 
polsk' interes polityczny wymaga, żeby 
przeciwdziałać „Anschlussowi", odpowiada 
p. Studnicki:

„N a  czem ma polegać ów interes poli­
tyczny? Gdzie niebezpieczeństwo dla Polski 
w połączeniu Austrji z Niemcami, wywołu- 
jącem szereg komplikacyj w  polityce nie­
mieckiej, które odwodzą ją od manjactwa 
korytarzowego?"

Zdamem pana W ł. Stuanickiego „An- 
scbluss" odwróci uwagę Rzeszy niemiec­
kiej oń Pomorza, a skieruje na Bałkany.- 
Zapomina jednak, że wpływy na Bałkanie 
są już podzielone między Wiochy, Francję 
i Anglję, a Niemcy nie mają tam nic do 
szukanm. Ponadto łudzi się, że Niemcom 
po „Anschlussie** braknie; sil i ochoty do 
zajmowania się „kóry tarzom"... Jakże 
kiepskie pojecie o Niemcach mają panowie 
ze „Słowa"!

Niewybredne metody.
„Słowo Polskie" przypisuj^ chorobę 

ks. metropolity Szeptyckiego — listowi ks. 
biskupa Chomyszyna.

„Ks. metropolita. Szeptycki, zaznajomiw­
szy się z treścią listu, przez kilka godzin 
zamknął się w odosobnieniu. W  czasie spo­
żywania posiłku ks. metropolita dostał ata­
ku. Niezwłoczna pomoc lekarska zapobiegła 
katastrofie".

Komu pomoże puszczanie lak ich na 
plotce opartych pogłosek?.-.

Kii włam te  m in
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„Czas11 w  Nrzo 73 w artykule: „Uniwersy­
tety i polityka,”  ostrzega przed wciąganiem 
Uniwersytetów do polityki; ostrzega też p ro ®  
sarów Uniwersytetów, by korporacyjnie nie w y  
stępowali w 9prawack politycznych. Tego rodzą 
ju mieszanie sie profesorów do polityki mógł-' 
by spowodować ograniczenie autonomji t t  - 
werrytetów.

Takie usiłowanie wciągnięcia Uniwersyte­
tów do polityki widzi -Czas11 we wniosku sej­
mowym P. P. S., Chadecji i Klubu Chłopskiego, 
aby „rady wydziałów prawnych . wydelegowa­
ły  komisję złożoną z 10 członków dla pro.(pro­
wadzenia śledztwa w  sprawie brzeskiej. Takim 
politycznym -występem nazwwa protesty profe­
sorów Uniwersytetów w  tej samej sprawie.

Trzeba (trzedewszystkiem, już nie wiem po 
raz który podkreślić, że sprawa brzeska jest 
głównie sprawą etyczną, a wskutek z b ie g u  o. 
koUczmniści stała się i polityczna,. I  dawno już 
przestałaby być polityczną, gdyby sanacja, od 
której to wyłącznie zależało, chciała, była spra­
wę wyświetlić. Gdyby to była sprawa tylko 
polityczna, nie poruszyłaby była opinji publicz­
nej w  takidh rozmiarach, jak się to w  rzeczywi­
stości stało. Ozy „Czas" sądzi, że znaczna 
większość, jeśli nie trzy czwarte profesorów 
wszystkich Uniwersytetów byłaby w niosła w tej 
sprawie protest-, gdyby się im rozchodziło ty l­
ko o opozycję przeciw rządowi? Znam profe­
sorów. wybitnych sanatorów, którzy ten pro­
test, podpisał1’ . Żłoby było z sanacją., gdyby to 
masy Turofosorów i innych warstw społecznych 
protestowały tylko, by wyrazić swą antypatię 
do. «anaeji. N ie polityką niemi kierowała, ale 
gięhok‘o oburzenie. Szlachetno uczucie ludzkie 
zostało ..Brześciem’1 wstrząśnięte i  stąd taki 
masowy odruch, wyrażający się w  protestach. 
I  chwała, Boyu. żo jeszcze tak jest w  naszem 
społeczeństwie. Trzehahy rozpaczać o moralnej 
wartości społeczeństwa, gdvby hyło inaczej 
Dlatego sądzimy, że nie na m-ejscu są drwinki 
Czasu11, w  tym samym nuraerzo, że Chadecja, 

podpisując w yżej podany wniosek, w  łacmem 
analazła się towarzystwie. Tak. towarzystwo, 
które staje w  obronie etyki ludzkości jest do­
prawdy ładno i dziwić się tylko, a może to i  
nie dziwne że sanacja nie znalazła się w tern 
towarzystwie, ale przeciwnie udaremniła, zwy­
cięstwo etyce!

Napróaao icż ..Czas*’ śusłłtye zbagatelizować 
protesty profesorów Uniwersytetów, powiada­
jąc, że nie były oficjalne, bo an; od rektorów 
ani od senatów nie pochodziły. Jak za czasów 
faraonów egipskich! Tylko co urzędowo, oficjal­
no, ma walor, wszystko mne nikłej jest wagi. 
W sza « ib jn ie  o oficjalny występ się rozchodzi­
ło, występ, który często z różnych powodów 
niewielkie ma znaczenie, ale o samorzutny sąd 
mas ludu najwyższej inteligencji społeczeństwa 
o fakcie brzeskim!

Nazywa „Czas'1 wniosek sejmowy wciąga­
niem Un wersytetćw tU polityki. Chodziło 
- pierwszym rzędzie o etykę nie o politykę. 
K to  w końcu, pytamy, ma sprawę brzeską w y­
świetlić? Z/dawałoby się. że prt.wai.ty Uniwer­
sytetów byliby najwięcej do tego kompetentni. 
„Czas”  sądzi, żo wniosek sejmowa chciał w y­
wołać wailką przeciw Uniwersytetom. Bo powia­
da, jeśliby Uniwersytety

„rozwiązały (t. j. sprawy związane z Brześ 
ciem) inaczej, niż «sobie tego partje zycżą 
roapętanoby na nie nagonkę polityczną 
Gdyby ję  rozwiązały po myśli opo-zyc/ 
objęłyby rolę przewodnią w walce z rzą 
aem1’.

..Ozao‘! już nikomu nie wierzy, ani opozye.j • 
ani rządowi. Nie przypuszcza, że ludzie ezu 
kają, :prawdy a nio walki. Już tej walki mają 
dość i nie kito inny tylko sanacja ją  podtrzy­
muje, nie chcąc dopuścić do wyświetlenia! spra 
wy. Jeżeli opozycja oddaje całą sprawę w ręce 
profesorów, to on co przyjąć ich rozstrzygnie 
cie, ja l kolwiek ono w ynadnie. K to ma takU 
zaufanie do profesorów, że im powierza cprawe 
najhardziej mu na sercu leżącą, to  chce zgodzić 
się na jego rozstrzygnięcie -Trzeba choć trochę 
ludziom wierzyć i nie podejrzywać ich zgóry
0 nieuczciwość. Albo dłaezegóżby sanacja czv 
rząd mieli uważać profesorów w  raz;e niepo­
myślnego dla nich rozstrzygnięcia za hersztów 
opozycji, kiedy przecież i sanacja, i rząd szuka 
prawdy! W  każdym raz/e o arbitrażu 10 profe­
sorów .prawa ze wszystkich I  riiworsytefów nie 
nuoiżnaby jeszcze powiedzieć że się Uniwersy­
tety wciąga <ło polityki. Jeśli „Czas" protestu 
kilkuset profesorów wszystkich Uniwersytetów 
nie tuwaźa jeszcze za oficjalny występ Uniwer­
sytetów, to o  ileż mniej takim byłby arbitraż 
10 profesorów!

Przestrzega „Czas”  przed politykowaniem 
peofcsorslkiem, gdyż rząd może z*togo skorzy­
stać i odjąć Uniwersytetom au tomom ję! Słurz- 
na troska, ale czy „Czas11 sądzi, żo jeśli rząd 
chciałby odebrać autonomiję- Uniwersytetom, 
nio znajdzie .tytki pozorów, równio słusznych, 
jak ten, przed Ictóiym 'przestrzega „Czas11? Po­
wiada trochę trywialnie przysiowic. że kto chty 
psa kijem uderzyć, to kij znajdzie: takby było
1 z aotonomją. Nie trzeba atoli łudź’ straszyć, 
ani rządowi mówić o największej kolubryme. 
bo auto.nomja Uniwersytetów starsza niż rządy 
sanacyjne i sanacja, też nie wieczna.

A  teraz powiem Szanownemu Autorowi ar­
tykułu w  „Czasie1’ , kto właściwie chce Uniwc*- 
oyteity wciągnąć w  wałki polityczne. Nie opo­
zycja. ale bardzo lojalni sanacyjni profesorom m 
Uuiwensytetów, ci właśnie, którzy zjazd w W ar 
sza-wdo niedawno odbyli. Bo jeżeli owi profeso­
rowie chcą, żeby Uniwersytety stanęły na sta­
nowisku ideologj’ marsza,l:!u Piłsudskiego, 
czyli c.ona jedno wychodzi, na sUniowhku id1- 
ologj] sanacji, toć rzef'z otteywista. że fiBęą 
wprowadzić politykę aa Uniwersytety, n‘et;.l 
ko politykę, ale walki polityczne nietylkojrmię- 
dzy profesorów, ale i między młodzież Uni­
wersytecką. Jeśli Szanownemu Autorowi *Oza- 
su’1 rozchodziło się szczerzo o d-chro Uniwer- 
?j*tetów, w  co nie wątpię, które to dobro mo­
głoby być rzeczyw iste  polityką zakłócone, to 
winien był jak najbardziej kategorycznie po­
tępić podobne zjazdy profesorów, jak zjazd 
Warszawski, i zwrócić się z apelem do reszty 
profesorów, by jak  najdalej trzym ali. się i c l  
inicjatorów cnego zjazdu i od wysłanych przez 
zjazd agitatorów ideji zjazdu, dla których to 
ideji mają, nowych człenków -pet Uniwersyte­
tach zjednywać. To jest polityka rozlyjaj.ąca. 
Uniwersytety! Ks. Dr. M. S.

Z żydami trudne dojSn 
porozum:en a.

Pan T. Zbyfczewsk:, konsul polski w Jero- 
zolimk, a obecnie w Chicago, znany Jest zo 
swych filosemick:dh t,endea-'yj. Gdy prz) oyi do 
Chicago, witającej go  deputacji żj*dów odp<.> 
tyedział po hobrajsku. AJe nawet ten człowiek 
musiał rysłuehać od żydów dużo gorzkich 
uwag na temat „ucisku11 żydów w  Polsce. Mia­
nowicie na bankiecie urządzonym przez -Hojni- 
tet polsko-żydowski w  Nowym Jorku przy- 
wódea żjdów . p, Deiutsch. oświadczył w szorst­
kim tonie, że nie przybył celem wyrażania hoł­
du konsulowi Zbyszewskiemu. lecz żarn! rza 
raz .jeszoze nodnieść kwestję „ucis-ku*’ żydów 
w  Polsce.

.Riitttyuruzanin11 który opkal to zaj&ilie. 
robi uwagę, że nl"d.wnr- ^rjm polski sa l'« I  
resztę praw krępująweh żydów z czasów' »ar 
p Ł -h a  z  drugiej streny r: min uiiw$ct», by 

w ła ra n o  gniawir. l-. isże-wickirgr *  kr.ó- 
Cem ‘<0 pinx>.ent .-uiL.owia zr.n-kie ż^dzi,

  L

Odaowiedź na niRtant Niemców
Polski świat dziennikarski poruszony został 

niesłychanym nietaktem Niemców, jakiego do­
puścili sie, wydalając z sejmu krajowego 
wschodnio-pniskiogo w Królewcu, dziennikarza 
polskiego i korespondenta A. T. E. p. E. Kw ief 
uiewskiego.

W  związku z tym incydentem Zarząd Klu­
bu Sprawozdawców* Parlamentarnych w  War 
szawie uchwalił rezolucję protestującą, przy­
pominając w  niej, że „dziennikarze zagraniczni 
w  izhaeh ustawodawczych polskich korzystali

i korzystają stałe z pełni swobód dzieumkar­
skich, na równi z dziennikarzami polskimi, ma­
jąc swobodny dostęp nietylko do loży praso­
wej, ale i do wszystkich lokali parlamentar­
nych11.

Ponadto wmzwa.no Zarząd Związku Syndy­
katów do -wniesienia protestu do Federaiion 
Internationale des Journalistes, oraz postano­
wiono podać treść rezolucji do wiadomości ko 
logów-korespondentów pism niemieckich w Pol­
sce.

Zarzad warszawskiej grupy Syndykatu 
Dziennikarzy Niemicokieb powziął w tej spra­
wie następującą jednomyślną uchwmłę:

„Warszawska grupa Związku Syndykatów 
Dziennikarzy Rzeszy Niemieckiej zwraca się 
do centrali Związku Syndykatów I)zieuuikarw 
Rzeszy Niemieckiej w  Beninie w związku z po- 
żałowauia godnym wypadkiem usunięcia przed 
stawiciela A. T. E. i innych pism polskich 
w sejmie wschodnio-pruskim, p. E. Kwietniew­
skiego z sejmu, prosząc Zarząd Związku Syn 
dykatów Niemieckich o zwrócenie się do wła­
ściwych w-ładz z naciskiem, żądającym przy­
znania temu dziennikarzowi, jako koledze, 
wszystkich możliwości i ptjj.iv w wykonywaniu 
jego zawodu".

N O W O O T W A R T Y

IM G tZ IN  KOHFEKCJI DHEĆlfGEJ
S T - W i s t .  A  W  V  S Z O S T E K

Kraków, F lorjaństa  47  w podw. -  Pracownia Sukie- i
damskich Warszawska 1. tal. 1 Bb-OS,

jnleea: sumeuKi, płaszczyki, mandurid, wkoln 
do wszystkich zakładów uaukowveh oraz uhra i 
nkachlotdęce.Tamfe p rzy jm u je  zam ów ien ia
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Morskie wycieczki turystyczne.
Polskie Transatlantyckie Tow. Okrętowe 

w tegorocznym sezonie letnim urządza trzy 
aodróże turystyczne na okręcie „Polon ia" 
(15.000 tonn). W ycieczka po Bałtyku od 1 do 
10 czerwca r. b. uda się szlakiem: Gdynia, R y ­
ga, Talin. Helsingfors, Sztokholm, Visby, Gdy­
nia. W ycieczka do północnego przylądka Nord- 
kap (najbardziej wysunięty północny punkt 
Europyf trwać bedzie od 18 lipca Po 2 sierpnia 
rb. Trasa tej podróży jest następująca: Gdy­
nia, Kopenhaga, Bergen, Sognefjord, Moldel- 
fjo d. Przylądek Północny, Nidaros, Kopenha­
ga, Gdynia. W ycieczka po morzu Poluocnem 
(od 6 do 17 sierpnia rb.) szlakiem: Gdynia,
Kopenhaga, Londyn, Rotterdam, Bruensbulte! 
(Kanał Kiloński) Holtenau, Gdynia.

Bliższe szczegóh' o wycieczkach otrzymać 
można w biurach F T. T. O. i  biurach tury­
stycznych,

KlęsYa „sanacji" w Warszawie
przy wyborach do rady adwokackiej.

Onegdaj odbyły się wybory uzupełń łające 
do Rady Adwokackiej w Warszawie z k tó ­
rej według statutu ustąpiła jedna trzecia 
członków. W ybory wzbudziły wielkie zaintere­
sowanie ze względu na przygotowaniąl sanacji 
do przeforsowania swoich k an d yd a tów .

Usiłowania sanacji skończyły się komplet- 
ne*n n;enowodzenieni Do Rady weszli na miej­
sce ustępujących następujący adwokaci: T o ­
maszewski. Szurlej, Baumgarteu i Żołądków- 
ski. Dziekanem Rady pozostał nadal mec. No­
wodworski.

Rozw ianie raritf mteiskieś w Kielcach
i magistratu w Czeladzi.

Reskryptem wojewódzkim kielecka rada 
miejska, jak również magistrat m. Czeladzi zo­
stały rozwiązane. Tymi czasowe kierownictwo 
magetratu objął dotychczasowy burmistrz R. 
Piwowar, któremu dodano radę przyboczną. 
Powodem rozwiązania rady miejskiej w  Czela­
dzi było zdekompletowanie, wywołane ustąpie­
niem szeregu członków rady.

Wvpadki lotnicze w Po'sce.
Jałt wynika z opracowanej ostatnio staty­

styki, w  ciągu noku 1930 w  czasie lotów tury­
stycznych na terenie całej I  olski uszkodzonych 
zostało 29 samolotów sportowych cywilnych, 
w  czerń było ośm uszkodzeń ciężkich. Na 
samidotaah aportowych zdarzyło się 7 wypad­
ków  z ludźmi, w  tem 4 osoby zostały zabite, 
dwie ciężko ramne, a jedna, lekko, Statystyka 
ta nie obejmuje wypadków na aparatach w oj­
skowych, które najczęściej uregają katastrofom.

Żydowskie gniazdo korronizmu
pod płaszczykiem oświaty.

Władze policyjne w  Zamościu zlikwidowały 
•zamaskowaną -jaozcjkę1’ komunistyczną. Skut 
kiam stwierdzenia komunistycznego charakte­
ru działalność* oddziału zamojskiego żydowskiej 
ligi kultury i oświaty w  Polsce, lokal tej orga­
nizacji opieczętowano, a przeć,iw członkom ,je- 
gjo wdrożono dochodzenia karne.

Pokaz życia wsi murzytiskiei
organizowany w Polsce.

Dziennikarz paryski red. Sontenay, bawiący 
obecnie w Warszawie, zamierza —  jak u Kafet 
..Ekspres Poraacy" - -  zerganrtowroc w miesią­
cach letnich w  P  ilące rokaz życia orygmaintj 
waj senegalskiej, złożonej z Kilkudziesięciu, o- 
sób. Zespół ten, zainstalowany wraz ze swemi 
chatami i inwentarzem na kilku wystawach 
■w miastacli europejskich. ilustruje .ciernie życie 
wsi murzyńskiej.

Osuniecie się ziemi w stolicy.
W  dzielnicy Mokotów w  Warszawie przy ni. 

Belgijskiej, na terenie fabryki farmaceutycz­
nej osunęła się nagle ziemia na przestrzeni 60 
metrów. Skutkiem osunięcia się terenu, zawa­
liła się szopa na podwórzu ora-z komórki na 
sąsiedniej posesji. Wypadku z ludźmi nie by­
ło. Oględziny miejsca katastrofy wykazały, że 
kilka domow stoi na gruncie, który usuwa się 
powoli prawdopodobnie pod wpływem działa­
nia wody podskórnej. Wypadek ten wywołał 
zrozumiałą panikę wśród mieszkańców tych 
domów.

Mocny opór przeciw, A n s c h t a w i "  gospodarczemu

9 ozem mnwili socjo logowie polscy
na pierwszym zjeździe w Poznaniu.

W  Poznaniu odbył się w  ostatnich dniach 
erwszy zjazd socjoIogow po1skich. W  pirrw- 
;ym dniu zjazdu wygłosili referaty: prof. W . 
akowski na temat „Znaczenie reklamy poli- 
•cznej dla kształtowania t .  zw. woli społe 
,„ństwa“ , j.^Żalińska mówiła ,,0 kryzysie 
ronomicznym z pun,- u widzenia socjologicz­
n o 11, prof. Blachowski „O  magicznem myśle­
li u m łodzieży" i Al. Kłelski ..O podstawach 
etoćlologicznych nauk społecznych, ze szeze- 
łtoem uwzględnieniem 6ocjoiagji", Drugi

Austrjacko-uie.miec.ki układ w  sprawie unji 
celnej wywołał nadspodziewanie silny opór ną 
Zachodzie, N ietylko prasa prawicowa, lecz tak 
źe lewicowi politycy wypowiedzieli się przeciw 
tym próbom Ansehlus.su.

W e Francji w ielkie w ażen ie zrobiło oświad 
c/enie Herriota, k tó iy  powiedział, że nkład 
niemieeko-austrjaeki uderza niętylko w ruiję 
europejską,, ale i w  pokój. Krytykując ostro 
treść układu oświadczył flerriot, że 1-y arty­
kuł protokTu, mówiący o f,układzie regional­
nym", jest'',yprzykrym dowcipem i niańką". Na­
stępnie przypomniał, że w- S IN  wieku politycz­
ne nolączenic Niemiec nastąpiło na gruncie 
unji celnej i że układ anstrjacko niemiecki jesj, 
sprzeczny z pracami nad stworzeniem federacji 
europejskiej.

Czas najwyższy, mówi! IJerriot, dowiedzieć 
się, czy Niemcy otwarcie i szczerze przyła,cza- 
ją się do genewskiej polityki porozumienia, 
czy też pod płaszczykiem tej polityki przygo­
towują utworzenie bloku zaczepnego.

Bardzo stanowcze było też oświadczenie 
Brianda, złożone w  ub. sobotę w Senacie. P o ­
tępił on najpierw tajemniczość, z jaką przy­
gotowano układ. Sposób ten budził jak sio 
wyrazi!', niepokój i sprzeciwia się wszystkim 
warunkom współpracy europejskiej. Omawia­
jąc treść układu oświadczył Briand, że Niem­
cy i Austrja nie miały prawa zayrrzeć tego 
układu a wobec tego Francja przeszkodzi te­
rnu w ramach swoich możliwości. Dalej pod­
kreślił Briand, że układ został w całym świecio 
przyjęty nieprzychylnie i że ma nadziej*. iż 
te protesty zmuszą Austrję i Niemcy do po­

rzucenia tej drogi.
Powszechnie przpuszcza się, żo przeciwnicy 

„Ansehlussu" będą usiłowali uniemożliwić .go 
przez postawienieęsjprawy układu na porządku 
dziennymi Rady L ig i Narodów. Niemcy stoją 
wprawdzie, na, stanowisku, żo układ ten W  
powinien być bardzo badany przez Ligę, ale 
szereg państwa igśród nich Angija, jest wręcz 
przeciwnego zdania. Henderson, którego 
oświadczenie, podaliśmy już przed paru dniami 
powiedział, że nie wyobraża^śobie, by rząd 
niemiecki mógł się upierać przy swem stanowi­
sku. Skoro bowiem protokół genewski z r. 
1922 jest dziełem L ig ; Narodow, to L iga  powin­
na się zająć sprawą, która powoduje różnice 
zdań między państwami, które protokół pod­
pisały.

W  obronie stanowiska niemieckiego w -  
stępują socjaliści, ale nie we wszystkich kra­
jach. Np. czeska socjaldemokracja oświadczy­
ła, że w  ocenie układu austrjacko-niemieekiego 
zgadza się z rządem praskim. Tak więc socja­
liści czescy odpowiedzieli odmownie na apel 
swych kolegów austrjackieh, którzy zwrócili 
się do Il-giej Międzynarodówki a specjalnie do 
socjalistycznych partyj Aaglji, Francji i Cze­
chosłowacji z prośbą o poparcie. Wobec takie­
go starowiska socjalistów czeskich II. Między­
narodówka zapewne nie będzie się mieszała do 
tych spraw.

Jak z tego widać, Europa przyjęła układ 
nię.mlecko-austrjacki nieprzychylnie. W  Lidze 
Narodów mogą. Niemcy swoje stanowisko 
obronić, ale juz sam takt, że będą się musieli 
tłumaczyć, jest ich niepowodzeniem.

Skład M3c!e ’u 
i galanterii m c i/ii $iSkład papieru 

i galantarjl

i  o
£  «

oix> ^  
. »

3e co

ca w  o. —

f ó r a łu ć w  —  2 4  —  Telefon 117-44.
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zawiadomieni# ślubne.

%  ś w i a t u .

Niemiec bije po twarzy polskie 
studentki.

W ybryk i niemieckich szowinistów w Gdań­
sku są dość częstem zjawiskiem. Ostatnio do­
noszą z Gdańska o nowym wypadku. Oto, gdy 
uczniowie gimnazjum polskiego po nabożeń­
stwie w kościele św. -Stanróławm we Wrzesczu 
jechali pociągiem do Gdańska, w  jednym z wa­
gonów jakiś Niemiec pobił po twarzy 3 uczen­
nice czwartej klasy. Znajdujący się w  tym sa­
mym wagonie uczeń w-yższej Masy gimnazjum 
polskiego stanął w  obronie swoich koleżanek, 
bijąc napastnika, który ze swej strony zadał 
obrońcy kilka uderzeń. Po przybyciu pociągu 
do Gdańska napastnika oddano w  ręce poli
cji-

W Y S T A W A  SZTU K I SŁO W IAŃSKIEJ 
W PR  \DZE.

.W Pradze otwarto w tych dniach pod pro­
tektoratem Instytutu Słowiańskiego wystawę 
średniowiecznej sztuki Słowian bałkańskich. 
Zgromadzono około 5.000 okazów. Są to kopje 
rzadkich pamiątek artystycznych, często na­
wet nieznanych bałkańskiej publiczności, po­
nieważ rozsiane są po różnych kościółkach 
wiejskich. Materjał został zebrany przez cze­
skiego historyka dr. Stranskyego.

dzier obrad zapoczątkował referat prof. K rzy ­
w ickiego pt. „P ierwotne rozmiary więzi spo­
łecznej", dalej mówił prof. Znaniecki „O  poję­
ciach ilościowych w  socjologji", a dr Rybicki 
na temat: Dwa główne typy przynależności
jednostki do grup społecznych". Następnie 
prof. Radlińska wygłosiła referat na temat: 
„Program  badań nad „drugororznością" w szko 
le powozeciinej. Prelegentka m. in. podała re­
welacyjne wprosi fakty na temat strasznej sy­
tuacji naszej młodzieży szkolnej. Ty lko  1— 4 
proc, dzieci, uczęszczających do szkół po­
wszechnych, wykazuje dobry stan zdrowia. 
W  jednej z lepiej sytuowanych gmin na 200
i kilkanaście dzieci ty lko 7 miało własne łóż­
ko. N ie trudno sobie wyobrazić, jakie muszą 
być postępy tych dzieci.

Dwa ostatnie referaty wygłosili: dr. SWJ 
rer: ..Stosunek socjologji do nauki o państwie" 
oraz ks. A . Poszwa z Płocka na temat „Życie j 

polskiej emigracji rolnej we Frant,j i “ ,

Prokurator gdański skarży polski 
dziennik o zdradę stanu.

Przed sądem gdańskim rozegrał się w tych 
dniacn proces przeciw „Dziennikkowl Bydgo­
skiemu", oskarżonemu przez prokuratorię 
gdańską za umieszczenie artykułu pt. „N iespo­
kojny Gdańsk" o zdradę stanu (?). Pomimo, że 
zarzut ten nie może wchodzić w  rachubę ze 
wzglęuu na to, iż pismo to  wychodzi poza gra­
nicami Wolnego Miasta, sąd przychylił się do 
wniosku prokuratury gdańskiej i  postanowił 
danj numer „Dzienika Bydgoskiego" jako akt 
zdrady stanu" skonfiskować.

Słynna aferzystka Kanau skazana 
na 3 iata.

W  procesie słynnej p. Haiuu. wydawczyni 
..Gazetto du Franc", który trwał 5 miesięcy, 
zapadł w  Pary żu ostatnio wyrok, Hnnau zosta­
ła skazana na trzy lata więzienia i 3.000 fran­
ków grzywmy, jej rozwiedziony małżonek La ­
zara Bloch na 18 miesięcy więzienia i 3.000 
franków grzywny, zaś radca prawny Hersent 
na 3.000 franków giżywny.

Morze wydziera ziemi nowe obszary.
Radjostacja angielska podała w tych 

dniach alarmującą wiadomość z północnego 
Norfolku: ,,V} okolicy między Sheringham i 
Mundesley" załamuje się od pewnego czasu 
wybrzeże morskie. To  usuwanie się ziemi 
w moi ze z pewną stałością notują już od r. 
1927-go".

Wedle przybliżonego obliczenia morze po­
chłonęła w ciągu tych czterech lat przeszło 
pół miljona ton ziemi. Głębokość wyrw  poczy­
nionych przez wodę waha się od 70 do 100 
stóp. Jeszcze przed trzema laty, z miejscowo­
ści Crorner W est Cliff- nie było .widać linji 
brzegowej, a dzisiaj linja ta przybliża się po­
woli, lecz stale.

W  związku z tem zjawiskiem przyby ło Inne 
jeszcze niebezpieczeństwo, mianowicie spękane 
wybrzeże odsłoniło w niektórych miejscach 
podskórną wodę bieżącą, która znajdując 
ujście, bije w  góre i zagraża przechodniom. 
W  pobliżu miasteczka Trimigham oberwał się 
w  ub. tygodniu tak wielki kawał ziemi, że szo­
sa, która przebiega tamtędy, znalazła się pra­
wie z bezpośredniem sąsiedztwie z morzem. 
W miejscowości East Cliff musiano plae go lfo­
w y  przenieść na inne miejsce wgłąb lądu.

—  OQO —

Od W y d a w n i c t w a .
Prosimy P T. A b o n en tó w  

o rycMe uiszczenie prenume­
raty na miesiąc

K W I E C I E Ń
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

ŚNIEŻYCE W MAGEDONJI.

W okręgach macedońskich graniczących 

z Grecją, spadły niezwykle obfite śniegi, które 

wyrządziły wielkie szkody. Najbardziej ucier­

piały drzewa owocowe, które kw itły. Opady 

śnieżne o tej porze roku w  Macedonji są zja . 

wiskiem niezwykle rzadkim. Ostatni raz miały 

one miejsce przed 20 laty.

100 MIL JONÓW N A  CELE DOBROCZYNNE.

„Zgodn ie  z wolą, wyrażoną w  testamencie 
przez zmarłą niedawno w  80-tym roku życia 
miss Ellę Wandcl, jedną z najbogatszych ko­
biet w Ameryce, cały jej majątek, szacowany 
na 100 miljonów dolarów, ma być sprzedany, 

.a przeważająca część uzyskanej ze sprzedaży 
sumy ma być rozdzielona pomiędzy szpitale i 
instytucje dobroczynne.

U W IĘ ZIO N Y W  GŁĘBINACH MORSKICH.

Podczas pracy nad wydobywaniem z dna 
Dunaju parowca. „Franchet d ‘Esperay“ , k tó­
ry utonął nmdawno w  Dunaju pod Paneeyem 
nurek, usiłujący założyć linę uod parowiec, 
tak ugrzązł pod nim, że w  żaaen sposob nie 
mógł się z  pod "ie go  wydobyć. Straszna ta sy­
tuacja pod wodą trwała kilka godzin. Na szczę­
ście rura pompy powietrznej nie pękła. Dopie­
ro sprowadzeni samochodem z Cemendiji inni 
nurkowe zdołali wydobyć kolegę z  pod pa­
rowca.

K O N STAN TYN O PO L W Y LU D N IA  SIĘ.

Przed wojną światową Konstantynopol, ja­

ko stolica cesarstwa tureckiego, liczył około 

miljona mieszkańców. Od czasu jednak tej w o j­

ny i przewrotu dokonanego przez Kemała Pa ­

szę, z  przeniesieniem stolicy Turcji do Ankary, 

nietylko upadło znaczenie Konstantynopola, 

ale i ludność jego  zmniejsza się gwałtownie. 

W  1927 r. Konstantynopol liczył pi awie 670 

tysięcy mieszkańców, a obecnie liczy ich tylko 
580 tysięcy.

Kongregacia Ofticium o seksualna® 
wyohowan>u m łodzieży.

„Ossercaiore Romano" ogłosił zatwierdzo­
ny przez Ojca św. dekret o seksualneia w y­
chowaniu młodzieży i o eugenice. Kongrega­
cja Oiicjum na ol en a mero posiedzeniu w  du. 
18 marca b. r. rozpatrywała poniższe dwa 
przedłożone je j pytania: 1) Ozy mogą być apro 
howane t. zw. „seksualne metody wychowa­
nia", oraz t. zw, metody „uświadamiania sek- 
sualnego’1 i 2) Co należy sądzić o t. zw. „eu- 
genicznyeh" teorjacb oraz o zalecanycn przez 
nie środkach, które, nie licząc się zarówno 
z naturalnemi, jak i boskiemi oraz kościelne- 
mi prawami, dotyczącemi małżeństwa i praw 
jednostki, zmierzają do udoskonalenia, rasy 
ludzkiej.

Odpowiedź Kongregacji OPcjum. oparta 
na szczegółowem zbadaniu i  omówieniu pro­
blemu, w  obu sprawach wypadła przecząco.

Co się tyczy pierwszego pytania, to prze- 
dewszystkiem muszą być stosowane wskaza­
nia, aprobowane przez Kościół i .przypomniane 
ostatnio w encyklice Piusa X I o cbrześcijań- 
skiern wychOT aniu młodzieży. Wychowanie 
winno być religijne a nieodzownemi jego czyn 
nikarni muszą być: budzenie w  dzieciach i  
młoaziezy zrozumienia wartości i pragnienia 
anielskiej cnoty czystości, modlitwa, przystę­
powanie do Sakramentów św., kult do Matki 
Najświętszej, wreszcie unikanie złych k=‘ążek, 
widowisk, rozmów i wszelkich okazyj do grze­
chu. Wrpoiniiiiine w  pierwszem pytaniu meto­
dy. które w  ostatnich czasach znalazły rzecz­
ników również w  niektórych autorach katolic­
kich. w żadnym razie nie mogą być aprobo­
wane.

W  sprawie" metod eugenicznycli Kongre.. 
ffneja odpowiedziała, że winno się jo uważać 
za nieuznane, fałszywe i potęnione (eam es?p 
omnino improbanaam et na^rodam fałsa et 
damnaia),'ńp zresztą było w yjaśnione w  enrr- 
klice ..Cajfij connuhii" o małżeństwie chrzęści-1 
jańskiem z 31 grudnia 1930 r. (KĄTY
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JEiieymimsm i teał?.
SzKoła R^inharnta zamknięta ze wzs>'ędów 

oszczędności iwyt-h.
Kryzys ekonomiczny dociera wszędzie. Oto 

snany retem aton teatralny, Mas Reinhardt 
prowadził od pewnego czasu w  Wiedniu , se~ 
minarjum sztuki dramatycznej i reżyserji", —  
utrzymywane przez gmmę. Obecnie Reinhardt, 
znajdujący ?ię z częścią swej trupy w  Sztok­
holmie .otrzyma! list z magistratu m. Wiednia 
z zawiaciomieniem że seminarjum jego zostaje 
narazie rozwiązane ,,ze względów oszczędno­
ściowych1'.

Reinhardt założył seminarium w  r, 1928 
w jednein skrzydle zainku w  Schoenbnmuie 
i  miał do dyspozycji swych uczniów dawny ce­
sarski teatr y  tymże zamku. Uczniowie rekru­
towali się zc wszystkich części świata. Przy­
jeżdżali tu po naukę S znakomitego reżysera 
adepci z Ameryki i kustralji.

Jak, powiększyć zbyt księżak?
Księgarze amerykańscy narzeka':;, Spjot.ylko 

oiiil na spadek zbytu książek. W  celu podnie­
sienia go i zachęcenia publiczność do nabywa­
nia książek, wypuścili oni na rynek k, zw. ko­
lekcie próbne, t. j. to-niki. zawierając-o jeden 
lub dwa rozdziały z lansowanych utworów. 
Rozdziały te urywają, się zwy kle w  najbardziej 
interesującem miejscu, aby podniecić cieka­
wość czytelnika. Kolekcje ofcrzj mujo się darmo.

TT nas w  podobnym celu wprowadza się 
tydzień książki. Ale mimo to publiczność nie 
garnie się z należytym zapałem do nabycia 
książek, jak to obserwujemy właśnie w bieżą­
cym tygodniu.

 o o o ---------

M ICHAŁ A S A N K A  JAPO ŁŁ  „TREMBO- 
W E LSK A  G LO RJA", uowieść historyczna, po­
przedzona listem Stefana Żeromskiego z ilu­
stracjami T. Korpala —  Cieszyn 1931, Skład 
gł. Gebethner i W olff.

Powieść ta jest romansem bistorveznym, 
przedstawiającym okres z walk kresowych ro­
ku 1675 i kończy się znaną zaszczytnie w hi-

M o r a *  ca ftUif*33p ie iz e n fo w y K

Przed sądem przysięgłych w  Bartonstein 'w Prasach Wsch. rozpoczął się proces przecie 
mordercy i oszustowi ubezpieczeniowemu, Saf franowi (stoi). Od newnego czasu słyszymy o 
mordercach ,,ubezpieczeniowych“ ; dokonują ODi morderstw, aby wskutek oewnycb maclii 
nacyj uzyskać prem.ię ubezpieczeniową. Saffra n mianowicie podstawił za siebio zw łoki za 
mordowanego przezeń człowieka, aby otrzyma ć p rem jo. Taki sam wypadek miał miejsce

z morderco Tetznerem.

storji obroną. Trembowli, w  której taką chwałę 
zyskała sobie Anna Chrzanowska, bohaterska 
Polka. Styl powieści da.ży do prostoty i zwię­
złości sienkiewiczowskiej. Autor, który zapisał 
się pięknie w  nowelistyce regjonalnej (jako 
„Grajek z Jasnowic") dał pouczającą i poży­
teczną książkę, Którą należałoby polecić zwła­
szcza młodzieży szkolnej.

„M YSTERIUM  C F R IS T I“ , 1931. Wielkanoc, 
rod. Kraków, u], iw .  Marka 10.

W  najnowszym numerze czasopisma litur-e 
giezoego . znajdujemy następująco rozprawy 
i artykuły: Ks. prał. Michalak (Płocki: „K ilka  
szczegółów z dziejów rezurekcji” , —  Ks. Kan.

Korzonkiewicz (K raków ): „Pascha nostram” , —  
Ks. Cz. Pacuszka (Paryż): „Nieporozumienie 
paschalne", —  Dr J. Kraft (Ołomuniec). „L i­
turgia i rucb liturgiczny", —  Ks. Dr P. parsch: 
„A kcja  liturgiczna w  Anstrji", —  Ks. A. Bog­
danowicz (Horodenka): „Nowsze teorje o isto­
cie ofiary we Mszy św.“ . Ponadto dział re- 
cenzyj.
Ks. Henryk W e r y ń s k i :  Nasz stosunek

do przyrody i  je j ochrony", Kraków  1931. 
Stron 31 iu 8° mai. z 8 ilustracjami, — 
nakład Państw. Rady Ochrony Przyrody. 
Cena 1 zł.
T r e ś ć :  Słowo wstępne prof. Szafera. —  

Nasz stosunek do przyrody. —  O ochronie 
przyrody. —  Podstawy prawne i dokumenty. 
Ostatni apel.

Dziś wielka p r e m j e r a  w kinoteatrze dźwiękowym

W a N D A "ul. św. Gertrudy 5
9 9

ul. św. Gertrudy 5

I  Porywające potęgą wrażeń, moc* mezwyktych przeżyć S E N S A C J 4 * •

wspaniaie arcydzieło dźv iel owe 
realizacji znakomitego WiLŁIfl>
M A  W Y L E R  a .  Film który 
wszystkich olśni i zachwyci!

orającej główną rolę niezrównanej

Wstrząsający dramat miłość! Arcy  
f im tchnacy prawda życiowa,, „ 
porowa jn rei akcji, uiózmaicone) 
zachwycająca" ii śpiewami i tańcamiO l K A N

óv

I l i P E  Y E L E Z  j g<°wneiroiim̂ '>~iei W IIL I/ 1 P I  f i f ^ Y D
Niezwykle oryginalna treść, cenialna ara kuszącej Lu le Velez, emoc onująca akcia, rozgry­
wająca się wśród groźnych śnieżnych bezkresów, up: iające n elodjo i tańce, czynią z filmu te-wającnsię wśroa groźnych

go prawdziwe arcydzieło wszechświatowej produkcji filmów dźwiękowych.

w " p r° oram i3 dźw iękow a farsa am erykańska w 2  aktach oraz dźw iękow y tygodnik Foxa.
Początek sean=ów o rodzinie 5, 7 i 940 wieczór, w niedziele i święta o godzinie 3 popołudnia.

feny m-eisc normalne.

(SZ&eeaeąs £i&fcein>e.
Roślina wywołująca śmiech.

Według relacji jednego z tygodników lon­
dyńskich, w  Arabji reśnie roślina, której na 
(dana mają własność szczególną w yw oij wania 
śmiechu. Roślina ta posiada kwiaty żóifo i 
owoce podobne do naszej fasoli. Arabowie zbie 
rają jej nasiona, suszą je i ucierają na pro­
szek. Spożycie zaś -niewielkiej dawki togo pro­
szku wywołuje zaraz śmiech, trwający .prawie 
cała godzinę.
mn mrm^tmmary—mm a u  mm

P n y  z m ia n ie  a d re s u  p ro s im y  
P T . P r e n u m e r a to r ó w  o łas ica  w e  
p o d a n ie  d a r n  ^ o  sd res.n

Z teatru im. Słowackiego.
JMayerling", sztuka w 3 aktach Klaudjusza 

\neta.

Znamy wiole wersyj literackich tragedji 
Mayerlingu; wielu pisarzy kusił ten tajemnic-zy 
dramat. Niedawno zmarły francuski pisarz przy 
ją ł w  tej sutuce wersję najpopularniejszą: oto 
austrjaóki następca tronu ped -naciskiem ojca 
przyrzeka zQrwać z baronówną Vetsćra i w  za­
meczku myśliwskim Mayerlin-g odbiera sobie 
ż y d  o wraz z ukochaną. Bywały i inno .interpre­
tacje: np. o pijatyce w  Mayerling, o bójc-e mię­
dzy dwoma rywalami, o pojedynku amerykań­
skim i  t. d.

Arcyksiąże (Rydolf, to człowmk. któremu 
o5e sądzouem było zasiąść na ironio. „Pow ie­
trze tam było za duszne" —  jak mówi eemrzo 
wa-ma'ka. Był on człowiekiem łubianym w  ca­
łej monarchii. Nienawidził rządów ateolntystyc-z 
nycłt s y ® 3  ojca i był nadzieją nrlitóków libe- 
iralnydb. Na niego były zwrócono ic-h oczy; on 
był upatrzony na wodza zamachu stanu; on 
miał wnrowiaidzić na tran świeży powisw demo­
kratycznej mrśli.

Tak radził mu jego brat arcy książę Jan 
Salyator. k-óry zrzekł się praw do treru za 

•ceno mriłlcćci do zwykłe] śłuiOTte-frrĆżki, z która 
nasennie jako Jan Orfih życia w spokoju i 
szczęściu dokonał

Rudolf jest naturą siaką i niezdecydowaną. 
Buntuje sie calem sercem iprzee:w więzienni 
w  Bingu. Tęskni do wolności i dr* unragolone-j 
miłości. Małżeństwo z księżniczką belgijską 
Stefanląi. zawarte dla celów dynastycznych nJe 
było szczęśliwe. A le rozwodu niema. N ie *  i- 
dzialny cień oica-eesarza. k tóry przez dziesmć, 
'Hat nie zaglądnął do syna —  gniee:e Rudolfa j 
jak zmora. Uwieozicny c&saraLo-królawibiiien.

słowami ojca, ogarnięty patosem majestatu 
Austro-Węgier, zaczarowany komunałem ,.otx>- 
wiązików wobec wiernych ludów”  —  ugina się 
jeszcze raz pod brzemieniem despotycznej a 
więc nieludzkiej polityki dynastycznej. Zapo­
mina o bobieeie, którą, kocha i przyrzeka się jej 
wyrzec.

N ie pozbawiana wielkich dramatycznych 
WYniiarpw jest ta. scena, w  której Rudolf ptn- 
ezo na piersiach ojca przy akampanjamcncie 
żołnierski'go maSifo. My. domckraci bylibj-śimy 
■jjkiarjni uśmiechnąć się przy ty u? epizodzie, ale 
pcmyśhny, ile tragodji ludakich mieśońo się 
w  t y k  umuwHirow.-nnyiii. morskich! 'fu jest ta 
nagłość wrażeń,' wdzięk dyscypliny, czar mun­
duru. mc-lodja nuwsza, świetność tradycji woj­
skowej, przeszJciść -starej dyuastj!. dech bistę- 
rji —  a po drugiej stronie, maie, niezaradne 
serce człowiecze. Dom Hubsiturgów zachowuje 
odrębny system swoich uczuć i marniiętnośd. 
Zasadnicz-cni r ę c  m otvw m  tej sztuki byłaiby 
walka między sercem Rudolfa, a obowiązkiem 
Habsburga. Bohater wybiera drogę trzecią: u- 
cieka od miłości i od tronu; popehr i samo­
bójstwo.

Pod względem drarfiViiycznY.nl kr>jo w  sobie, 
ta fabuła pierwszorzędne możliwości. Choć zo­
stała znuautowana wcale a wcale przeciętnie, 
potrada emzody zgrabnie i wzruszająco poda­
ne (tak nierzadkie u autora „A r iu n .y ") mp.:
w  Mayerłingu huka nocą puszczyk jak zło* 
wiróżbno przcczuck; cygan z Budapesztu za­
wodzi na skrzypcach smętne melodie; Rudolf 
powtarza ciągło „ebeiałb/m umrzeć"; baiono 
wna, Yctsera mówi do ukochanego: ..szczęśliwa 
jestem, a jednak chcmlabym, abyś mnie nio 
budził rano” . Jakoż nie zbudził jej nikt. Koń­
czy się sziHika okrzykiem lokaja, widzącego 
dwa trupy: ..Jezus Ma.rja —  ratunku"!

Reportaż historyczny Aneta nie posiada

wysokich aepiracyj. Ze względu na tło  i fabułę 
będzie jednak interesował >udzi, czułych zawsze 
aż do przesady na tajemnicze a krwawe drama­
ty  seroowe.

P. Zal.licka niosła w sobie piękność i w io­
senne uczsucio 17-ict.niej baronówny w ig ie r­
skiej, którą los miał sprząc ze śmiercią przysz­
łego władcy Austrii. Nieświadoma, naiwna 
wr przywiązaniu, a z tom wgzystkiem głęboka 
i mądra, odsłaniała to ukryte oblicze kobie­
cości, które ty lko miłość może ujawnić w  całej 
.pełni. Jej miłość cbyba była od początku stmto 
na i beznadziejna. Powiększał grozo togo smut 
nego kocńariia p. Hierowski jako Rudolf, po­
siadający dobre warunki zewnętrzne, lecz gra­
jący zanadto nerwowo i karygodnie za.mazuia, 
cy  dyikcję. Czyżby taki był Rudolf jak go nam 
aiktor ipokazal? Neurastenik i melaocholik? Go­
dne zanotowania: dostojna sylwetka, cesarzo- 
wej-matkl (p. JaroszewsKal. wionąca majesta­
tem wielkiej damy i władczyni, oraz bardzo 
wymowna postać lokaja, Loscbka (p .Turski;—  
to jest sztuka: otwarciem drzw i podlktrćlić ż y ­
wość swojego udziału w  ak-cji).

W  spraw:e cesarza Franciszka Józefa (p. 
Kułakowski) uw-aga na marginesie: cos-arz zro­
bił nam zawód historyczny: postarzał «ię. N i­
gdy g-o nie widziałem żywmgo ale wmińt. Je 
inufriał byó młodszy, bo w chwali samobójstwo 
swego syna miał Imt 38. A  tu wi.lzidiśm y jego 
charakterystyczną, maskę z ostatn'cb wojen 
ny<sh lat żwcia (w  23 lat ni> órayerlingul. K i' d-.- 
-iwiu-tki . Frauz Josef" wciiodzi na scene. czuj-- 
lak po widowni przechodzi dreszcz. WszjMH’ 
dawn! dytruitarże a>ustro-w-ęg'(^scy są, zclekfr-. 
zowani. A  jęsz-czo potem orkiestra gra ..Bc-ż- 
wsnicrai‘V-'. Kraków- Ipżai na d-rodze z uan-k 
-tmictwa lwowskiego do TFiednia. Cóż to za 
uciecha przynomnieć eobie c. k. mu-durr do- 
stojnikóiwl cesarskich! jan  Skowron

J p o f  £
Skandal piłkarski!

Zawieszenie dwóch skanerowanych ligowców.

W  „Polon ii" czytamy: „W  związku v. pr/.c- 
mzauiem P Z nN  przez ŚLOZPN rewelacyjnego 
.iiaterjaiu w  sprawie kaperowa.ua grańzy ślą
- cich przez kluby Ligow e PZPN nadesłał do
- ROZPN zawiadomienie, mocą ktorego zawie- 
s eni zostali aż do odwołania „skaperowani" 
gracze śląscy: Riesner (Garbataiaj i Ig ła  (Czai- 
ni).

Niewą.pliwie sprawa ta będzie jeszcze miała 
dalsze następstwa, gdyż jak się dowiadujemy 
onegdaj sekretarjat ŚLOZPN otrzymał dalszy, 
cenny materjał w tej sprawL. obciążający bar­
dzo poważnie jednego z niemieckich redakto­
rów sportowych".

  o------

Notatnik sportowca.
Mistrzostwo Tatr w  strzelanin rozegrane 

w  Zakopanem zdobył zespołowo ZHP (Warsza­
wa), a indywidualne p.- Boye również z W ar­
szawy, osiągając 493 pkt-. na 600 możliwych do 
zdobycia.

L igow a drużyna „Ruch" bawiła w niedzie­
lę  w Racmorzu (niemiecki G. Śląsk) i odniosła 
pierwszorzędny sukces, bijąc klub „03 Ratihor" 
w stos. 8:1 (3:0). Sukces ter powiększa jeszcze 
fakt, że „Ratibor" jest mistrzem swego okr«- 
gn i t; zocią drużyną wśród klubów niemieckie­
go Śląska. |

W  roku bieżącym wioślarskie mistrzostwa 
Europy odbędą się w  Paryżu na basenie w śu- 
rosnes, w  dniach 13— 16 sierpnia b. r. Na m.1- 
ctrzostw-a Europy wioślarze jłolscy /-ostali już 
zaproszeni.

Dragi bieg naprzełaj w  stolicy w yg r^  znów 
Kuso ci ński. przebywając dystans 3 km. w  cza 
sio 9 min. 54.8 sek.

Mistrzem Polski we florecie został lept 
Segda, a w  szpadzie —  por. Laskowski. Mi­
strzostwo we florecie pań wygrała Gronowska 
(Poznań).

W  Barcelonie odbyły sio międzynarodowe 
zawody pływackie, w  których startował rów- 
jueż nasz czotowy pływak, Booheuaki, obok 
najsilniejszych swych konkurentów europej­
skich. Bieg na 1ftO metr. wygrał l ranctrz Ta- 
ris, który osiągnął czas 61.4 sek, W  biegu tym 
BochenSKi przybył aopiero na 4-em miejscu. 
Godzi się zaznaczyć, żc Bocheński znajdował 
się ostatnio w  słabej formi“ .

Śzkocey sportowcy odnieśli pod rząd dwa 
zwycięstwa nad Anglją w meczach międzykra- 
jowych. Mecz rugny rozegrany w  Edynburgu 
w  obecności 73 tysięcr widzów wygrali Szko­
ci w stos. 28:19 (20:1-U. a w- Glasgowic repre­
zentacja pdkarzy Szkocji pobiła reprezentację 
Anglji w  stos. 2-0.

Podróż-uiący pm Europie afflentyiisiń ze­
spól piłkarski „Eagrinu- Lą P la ta " noniogla 
klęskę w Barcelonie, ulegając ,.F. C. Ba,celo- 
na" w  stos. 3:0.

W  Hiszpan]; odkrv(o nowego pięściarza.- 
olbrzyma. prznowam go ..drugim Camorą*’. Na 
żywa się Olyn^ula,, ważc ..tylko" 140 kg., a  
ivysoki jest 7 stóp 6 cali! Dotychczas stoczył 
6 walk, wygrywając wszrstłrie przez ..knock- 
out‘L

przeszedł ogień

V pałacu Ludowym w Londynie wybuchł po 
-ar, który strawR salę teatralną. 30 sikawek 
motorowych gasiło ton ogień i po trzech g o ­
dzinach zdołano umiejscowić pożar w sal' tea 
trałnej. której w :dok po akcji ratunkowej p ij 

dajemy powyżej.
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C o  s łychać
rr Jiraftoiric.

Kraków, dnia 31-go marca 1931.
W t o r e k :  81: św. Balbiny.
Ś r o d a  1: św . Hugon*.
Ś r o d a  1: Wochód ełonca o godr 5.39, 

zachód o  18.80.

PO ZGONIE DR. REKLEW 8K1EG 0 Z po­
ważnych kół w  n ieście informują nas, że przy­
kry wypadek samobójstwa dr. Jana Ro.klew- 
skiego, który zaszedł w  dn. 28 b. m. w Krako­
wie miał swe źródło w chorobie nerwowej 
denara. Zmariy był człowiekiem sumiennym i 
ofiarnym. Bezinteresownie pracował w  szeregu 
mstytucyj społecznych i humanitarnych. P o ­
chłoń ięxy obowiązkami zaniedbał chorobę, któ­
ra. s:ę skończyła zupełnym rozstrojeni.

K O N TR O LA  I CECHOW ANIE .MIĘSA 
O RAZ W Ę D LIN  Ze względu mi wzmożonv 
przywóz mięsa i wędlin, w  okresie przed­
świątecznym z prowincji do Krakowa, Magi­
strat zwraca uwagę 1uduo»ci, że mięso sprzeda­
wali 5 w  Krakow ie uznano przez miejskich le­
karzy weterynaryjnych za zdrowe i  zdatne do 
Spożycia musi posiadać przepisane pieczęcie a 
wędliny plomby. W szelkie wędliny nabywane 
w  jatkach,- sklepach ze sprzedażą, wędlin, 
w  sklepach kolonjalnych w  restauracjach oraz 
na ławach muszą być zaopatrzone plombami 
tutejszej rzeźni miejskiej z napisem „W olne od 

■włośui“  „Rzeźnia K raków " W yroby masarskie 
sorzedawane przez uprawnionych masarzy 
w  głównych sklepach masarskich oraz ich 
filjacb plomb takich nie posiadają. Mięso nato­

m iast sprzedawane,, musi posiadać pieczęcie 
okrągło „Rzeźnia miejska Kraków  lek. wet.“  

i o ile zaś pochodzi z rzeźni prowincjonalnej po­
siada obok pieczęci okrągłych rzeźni zamiej­
scowych pieczęcie owalne z napisem „Kontrola 
sanitarna Kraków  i  data“ .

U SfŁO W AN E  SAMOBÓJSTWO. Hcrzówna 
Anna (lat 15) moduiarka, zamieszkała przy ul. 

(W ielickiej 1. 1. w zamiarze samobójczym usiło- 
fw a ła  rzucić się ze Starego Mostu do Wisły. 
W  zamiarze tym  przeszkodzili je j przeebodme. 
Powodem umiłowanego , samobójstwa był brak 
środków do życia.

KRADZIEŻE. Do mieszkania Izraela Fabe­
ra  przy ul św. Sebastjana 18, wszedł jakiś oso 
■hnik i skrad* srebrną zastawę stołową- warto­

ś c i  100O zł. Z samochodu stojącego na ul. św. 
•Tomasza, skradziono kożuch na szkodę Walot- 
[•ka Eugenjusza, Batce Stefanowi, zamieś zkałc- 
jn i]i przy ul. Ceglarskioj 1 11, skradziono kase- 
. to z kwota 500 zł., oraz książeczkę udziałowca 
Banku Spółdzielcza co na sumę 400 zł.

Z A V  I YD O M H i.M A  I  K O M U N IK A T Y .
W IŁ IK YN O C  TO ŚWIĘTA RADOŚCI!

W  niektórych ok ulicach istnieje jeszezo zwy­
czaj wręczania najbliższym drobnych upominków 

^również podczas świąt wietkanoc-nych. Tradycyjna 
ks/wa świąteczi-a nie może się żadną miarą odbyć 
bez placka lub tortu przyrządzonego według ,prż< 
piaów Dra Oetkera. Każda gospodyni przyzna, że 
pieczywo świąteczne, sporządzone podług tych 
przepisówj jest nadzwyczaj pożywne, a pozaKtu, 
bardzo smaczne, przez.co cywołać musi radość i 
zadowolenie wszystkich biesiadników.

1 „TURYSTY KA 1 ZDROJOWISKA". Pod tym 
, tytułem wygłoti odczyt dziś we wtorek o godz 
18.13 w sali Muzeum'Przemysłowego, ui, Smo- 

[Rńfika 9, Dr StaauHaw Faoher, kierownik wydaaa- 
ffr propaaaudy ..Orbis".

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł (W  \ C K IF G 0 .
Wtorek: .Mayerling" (nowość).
Środa. ..Mayerling" (nowość).

Czwartek: (X powodu Wielkiego TSgodnia
teatr zamknięty).

REPKI? T U  A  R  K IN  O T E A T R Ó W .
WANDA: „Orkan" (w- srł. roli Lupę Yelez).
APOLLO: „Marokko" (w gl. roli Marlena D'c- 

Spob).
SZTUKA- ,.C. k. Feldmaiszalek" (w gl. roli 

YJaęta, Burian).
CORSO: „Serce na bruku" (Dzieje kobiety 

sponiewieranej). >
UCIECHA: ,Z Brrdem do Bieguna Poludnio- 

wcęro“ .

SUKCES „AlAYERLINGU" Tnteresując.y 1 gło- 
B9K®, P ° ludzka wzruszający dramat Kteadjusza 
Aneta o przejściach arcyks. Rudolfa, zyskał <na 
smarne teatru miejskiego ogromny sukces,- Pomimo 
nory pr-edświątecznej teatr doskonało wypełnio­
ny. „Mayerling" grany będzie dziś i jutr*,, poczem 
nafetąp' przerwa wielkotygodniowa. Repertuar 
flWiątec ny, tradycyjnym zwyczajem, przyniesie 
ptaegląo Ojstatuicł. sukcesów repertuaru.

WIKTOR CHENKIN W  TEATRZE „BAOA. 
T H  A". Niezrównamy artysta Wiktor Cbenkut, 
feóreg ' 0 [mblicziuość dobrze pamięta z poprzednich 
jepn ar-tystycznycii występów, przyjeżdża do 
wpakowa po długich i usilnych stara,mach i wy­
stąpi w ..Bagateli" dnia 6 kwietnia b. r. o godz.

wkrzói z bogjdtyiri, ł wielce urozmaiconym 
programem. Już bilety do nabycia w kasie teatru 
dJagatelu1 od godz. 10-tej do" 2-giej po południu 

od 4-tej do 7-męj wjeęzu,.
MĘKA PAŃSKĄ. Codziennie o godz. 6 po po­

łudniu do Wielkiego, Piątku w łącznie Teatr Pow. 
łzechny Domu żołnierza (m. Lubicz) wystawia, 
Mistorjum ,ja»yjne ,v  5 a Klonach z e1 śpiewami i 
orkiestrą. UdaiaŹ Uerzc 60 osób. Misterjum grają 
abiintii .Salezjańskiego StudenfaPu w Dębnikach. 
Bilety w eeai) o j  50 gr. ap 3 zł. łącznic •/ garde­
roby gą do nabycia wcześniej w csiegarnJ J. Lzer- 
necriego. Rynek gł. 11, zaś od godz. 4 po połu­
dniu w kafc.e Teatru Dotnu Żołnierza

Katolicki Dom Akademtcki w Krakowie
będzie w tym roku otwarty.

Cały rok przeszło, bo od jesioni 1929 r., j 
czeka społeczeństwo polskie i  młodzież aka­
demicka napróżno na uruchomienie nowego do­
mu akademickiego przy placu Jabłonowskich 
w  Krakowie. Wprawdzie akcja Komitetu około 
zebrania funduszów rozwija się, w  dziennikach 
jednak było o niej długi czas głucho i ludzie
0 niej jakby zapomnieli. Kom itet pragnie ją  
społeczeństw'u przypomnieć.

Do całkowitego skończenia i otwarcia dom u! 
potrzeba jeszcze około 160.000 zł. Sumy tej 
Kom itet nie posiada i zdaje sobie sprawę z te­
go, jak trudno dziś taką sumę zebrać, lecz 
z drugiej strony świadomy swej odpowiedzial­
ności wobec społeczeństwa, wie dobrze, iż dal­
szo zwlekanie z wykończeniem budoww byłoby 
lekkomyślnością, a  nawet zbrodnią. Komitet 
zatem postanowił mimo wszystko roboty we­
wnątrz domu uruchomić i budowę w  tym roku 
przynajmniej częściowo wykończyć.

Od miesiąca toż wre w tym  domu praca. 
Przybito podłogę ślepą, dodano podwójne 
ścianki między pokojami, roboty elektryfika­
cyjne objęły już parę pięter, tak samo roboty 
stolarskie i ślusarskie; centralne ogrzew-anie
1 wodociąg, oraz instalacja gazu są, wr pełnem 
przygotowaniu. Należy podnieść, że firmy ta­
kie, jak Meresiuskieh, Skrzyńskiego, Polew ki, 
Padorkowskiego, Drzewieckiego i  Jeziorań- 
skego idą Kom itetowi jak najdalej na rękę, 
czem umożliwiły wyjście z martwego punktu. 
Robolami kicrujo inż. Ślęzak. Roboty postę­
pują w  takiran tempie, że we wrześniu br. dom 
będzie otwarty na przyjęcie 156 akademików 
Nowa placówka życia akademickiego stanie się

nareszcie rzeczywistością.
Ciecząc cię wielce, że to się stanic ,nie tai­

my jednak obaw i nie zakrywamy trudności. 
Przez kilka najbliższych miesięcy trzeba będzie 
podjąć nadludzki, gigantyczny trud celem ze­
brania jeśli już nie stu, to przynajmniej kilku­
dziesięciu tysięcy złotych, bez których dom 
musiałby być narażony na wielkie obciążenia.

Mimo ciężkich czasów dzisiejszych Komitet 
zwraca sę do całego społeczeństwa polskiego 
z prośbą, by przyjęło do wiadomości radosny 
fakt otwarcia robót, w  Katolickim  Domu Aka­
demickim i by go w  tej pracy ofiarnością sw-o- 
ją. poparło. Pragniemy, by akcja nad skończe­
niem tego domu stała się tak powszechną i ży­
wiołową, jak w roku 1928 i 1929, gdy ją za­
częliśmy. Posypały sic w tedy dziesiątki tysię­
cy złotych od ludzi, którym i^prawm wychowal­
nia młodego pokolenia leży na sercu, i dopro- 
wadziły budowę, do dachu. Niechże ten sam 
zapał zbudzi śię łakżo dzisiaj. Kom itet apeluje 
do wszystkich, biednych I bogatych, i prosi 
o pomoc —  rychłą i szybką. Od otw arcia dom u 
dzieli nas ty lk o '5  miesięcy, a wdęc czas na­
der krótki, roboty muszą iść 7. pospiechem na­
przód, to zaś pochłonie olbrzymie sumy. Niech­
że społeczeństwo poprze w ielkie dzieło! Niech 
ci. którzy byli tak bardzo dotąd łaskawi, wie­
dzą, że jeszcze od nieb łaski Kom itet oczekuje. 
Ci zaś, co odmawiali stale, niechże stana się 
dobrzy i łaskawi.

Ofiary należy przysyłać czekiem P. K . O. 
Nr 408.1.0S. albo wprost do Komitetu budo­
wy Katolickiego Domu Akademickiego, K ra­
ków, Ulały Rynek 7.

Uczestnicy Kongresów Przeciwalkoholowych
w Krakowie.

W  dniach 1S— 20 czerwca br. ma obrado­
wać.-w Warszawie -Międzynarodowy Kongres 
Kołejoowćw  Abstynentów'. Ponieważ jego 
uczestnicy zagraniczni z 16 państw, w  liczbie 
około 200 osób, przeważnie wyżsi urzędnicy 5 
lekarze kolejowi, przybędą gretnjalnie do Kra 
kowa już na trzy dni wcześniej, przeto ŻNfcjłii 
potrzeba zorganizowania przyjęcia gości na. 

terenie dyrekcji krakowskiej P. K. O.
W obec tego jednak, że w  Krakowie w paź­

dzierniku l>r. obradować będzie X Polski Kon­
gres Przeciwalkoholowy o charakterze. Ogól­
niejszym i przygotowując go. prezydjnm 
„Trzeźw ości" zaprasza sz°reg osób zajmują­

cych  najwybitniejsze stanowiska urzędowe i 
społeczne na członków honorowych, z K-ię- 
oicm Metropolitą na czcłe oraz wojew-oaą. do­
wódcą, korpusu i prezydentem miasta jako 
protektorami, skorzystano z tej okazji i złożo­
no Komitet honorowy wspólny dla orni Kongre

sów, a tylko komitety wykonawcze na każdy 
zjazd odrębne.

W  tych dniach ukonstytuował się Komitet 
W ikonaw ezy krakowski Kongresu Kolejow 

ców, a w jego skład, oprócz,•a-yższyeb urzędni­
ków- kolejowych i miejscowych działaczy absty 
nencklob, weszło joszezo grono osób zaintere­
sowanych z terenu wycieczek obcych do Mo­
ście i W ieliczki, oraz w- Tatry i  Pieniny. Do 
prezydjum reprezentacyjnego weszli m, jn. dyr. 
kolei inż. A. Bobkowski,"jako prezes omz dr. 
St. Makomaski i p. R. Hubczeńko, jako sekre­
tarze.

Adres Komitetu krakowskiego: Sekretariat 
Dyrekcji P. K. P „  pk Matejki 12- tel. 124.58 
(dyżury we wtorki w  godz. 18— 20). Kongres 
na terenie Polski organizuje prezes Ab-tynec- 
kiej. L ig i KolejowcOw inż. Marjan Kukła ze 
Lwowa.

L o t n i s k a  t u r y s t y c z n e  
2-go pułku lotniczego.

Aa odbytem onegdaj posiedzeniu Zarządu 
W ojewódzkiego Komitetu L. O. P. P. y  K ra­
kow ie przyjęto sprawozdanie z działalności za 
rok 1930, budżety Komitetów Powiaiowyeh 
i miejskiego na rok 1931 i  ustalono termin 
Ogólnego Zgromadzenia sprawozdawczo-wyU -r 
czego w' kwietniu b. r. Dzięki staraniom pułk. 
Jasińskiego Dey 3-ćiej Grupy Aeronautycznej 
zostanie w  roku bieżącym uruchomiony obóz 
1-clni przysposobienia wojskowego lotniczego 
w Nowym Targu, na lotnisku zbudowanem 
przez L. O. P. P. Również m.a być wykończo­
ne lotnisko turystyczne w  Nowym Sącza i 
rozpoczęta budowa lądowiska wT Białej Biel­
sku przy pomocy Komitetu Kolejowego L. O. 
P. P. śląskiego. Na członków nowych Zarządu 
kooptowano: gem. Łuczyńskiego. Dec, ( 1. k . Y , 
Dra Orzelskiego i prezesa Dyrekcji poczt Inż. 
Gostwiekiego.

Z okazji dziesięciolecia 2-gi_Pułku Lotni­
czego w  Krakowie, przypada-łącego w roku 
bieżącym postanowiono powołać do życia Ko­
mitet Obywafełski. któ”v uczci odpowiednim 
czynem zaMugi i pamięć dzielnych łotników 
krakowskie!,.

W łam anie do Kas Oyrekcli kolejowe*?
Do Kasy Dyrekcji Polskiej Kolej. -Paais&wo* 

wych w Kr.ukowńe dokonano włamania. 8praw- 
ew dostali sio przez bramę od strony’ ul- Pa­
derewskiego. a. następnie przez otwarcie drzwi 
wytrychem do kancelarii obok .pokoju, w  kto- 
ir*m mieści się kasa. Tu wybili otwór w murze 
i tą drogą nostali się do kasy. Tam rozpruli 
rakiem tylną ścianę ku^y. jednak nie zna­
leźli w niej pieniędzy.

Do innych kas. w których były przygoiowa. 
ne pieniądze na wypłatę pensyj urzędniczych, 
nie zdołali .się dostać, gdyż widoccnie splasze- j 
ui zbiegli p rp ż  .okno na ulicę. Na miejscu zna j 
i » r U w  r>v-vAjnLs do włamania z marynarną 1

jednego ze sprawmów włamania.
Włamywaczy spłoszy? jak się dowiadujemy, 

woźny, który zauważywszy światło w  łokału 
kasowym, w-szedł do wnętrza.

Komnnaln*

0
otanlżt p tczyw tzy  od » r  ■ 1 kwuń><ia 1931 r. odsetki 
pokimano ud w jzystm ch krodytów z 1 0 .5 %  na 
10% , od poiyezrk długoterminowych z B .5%  ńo 8 %  

Równocześnie 
z dn em 4 kw iotm ia 1931 r  us tanow ił 01 no­
wych w kładów  dolarowych następujące atopy 

procentowe:
3% od wkładek płatnych a visla po 100 doi. 

dziennie, w ielędnie aa wypowiedzeniem  
po 1.600 doi. co dm 14, (w  mioiace sto- 
ny 4%  wkładek pl. a vista do 100 doi. 
względnie ponad 10eJ doi. za wypow ie­
dzeniem 3 —  14 dni.):

4%  od wkładek płatnych za '-miesi, w ,p o ­
wiedzeniem, (w  miejsce dotychczasowej 
stopy ó'Vol

S% od rkiadek ptatnyci. za 3-miek. wypo­
wiedzeniem (w  miejsce dotychczasowej 
atopy 6#/o).

Powyższa obniżka stopy proce-tow ej obejmie rów­
nież i w kładki dolarowo, złożone uzed dniem  
1 kw ietn ia 1931 ale drpiero od 1 lipca 1931 r.

Natomiast 

od wkłaJak Złotow ych  
płacić będzie Kasa Oszczędności m iasta Krakowa 

w dalszym ciągu - 
8% od wkładce ptainych ń vista po 1.000 zł. 

dziennie, względnie za wypowiedzeniem  
po 1 ">000 *Ł  jo 14 dni. (zamiast: jak do­
tąd 6c'o od wkładek płatnych a viata do 
1000 zi. względnie ponad 1000 zf. za wy­
powiedzeniem 3 - 1 4  dni).

7•/« od wkładek płatnych za 1-mies. wyoo- 
wiedzeniem (jak dciąd).

S%  od wkładek płafnyóh za " mies. wypo­
wiedzeniem (jak dotąd'.

Dyrekcja
Kom. Kas/ Oszczędności m. Krakowa.

K i n k e z p i e c z R ń i ł t w o  p n d r ó ż y
dziś a przed 300 iaty.

Opat Giaccommo Fantazzi, podróżując 
w ro-kn 16-53 % Polski cło Rawenny rud/i 
w  swyra liście do swego przełożonego „na 
samym początku podróży polecić swą du­
szę opiece wszystkich Ś w iętych ... Poza tern, 
pisze Fantazzi, dobrze napełnij swoją k ie­
sę dokumentami, a parę monet schowaj 
do trzewików, bo... każda podróż jest n ie­
bezpieczna".

Rzeczywiście w tych czasach każdy 
krok podróżnika mógł się okazać fatahuTn. 
Niejeden herszt bandy rozbójniczej ukry­
wać sio mógł pod ubiorem spotkanego na 
drodze ślepego dziada, lub zranionego, 
obandażowanego żołnierza, łub nawet pod 
habilem mnicha wędrownego. Yćobec tego 
„lep iej dawać jałmużnę każdemu spotka­
nemu żebrakowi lub żołnierzowi, twierdzi 
opal-, bo, „niewiadomo z kim masz do czy­
nienia

N iehIko drogi i szlaki, łączące poje- 
dyncze^miasła i wsie by]v niebezpieczne, 
lecz nawet zajazdy i oberże nie były m iej­
scem wylcbnienia dla zmęczonych podróż- 
nikcwr. W  każdym kącie pokoju czaiła się 
dla gościa niespodzianka, — rabuś, gw ał­
ciciel, morderca. Dlatego też „sam ieden 
yv pokoju nie kładnij się spać, ani też 
z nieznajomymi. — Drzwi dobrze zamknij, 
zarjgluj. Obejrzyj wszystkie duże obrazy 
w poKoju, —  często ukrywaja one potajem­
ne drzwiczki lub okienka".

W  przeciwieństwie do tych czasów, 
w których żył odważny, bo często podró­
żujący opat, dzisiejsza podróż należy do 
przyjemności, do rozrywek, które pocia- 
gaja najwięcej.

Dziś w podróży w: znaczeniu dawnem 
jest cały byt jednostki. O ile dawniej łat­
wiej było o zdobycie środków materjal- 
nycli, o zabezpieczenie spokojnego biegu 
codzienności, o tyle dziś jest to trudniej- 
szem zadaniem. Na człowieka teraźniej­
szości oczekują, niby bandyci w  przebra­
niu, najrozmaitsze niespodzianki życiowe, 
jak obniżenie pensji, znaczne uszczuplenie 
zarobku, lub całkowita redukcja, względ­
nie bankructwo. Wskutek większego sku­
pienia osiedli ludzkich w postaci miast 
łatwo jest człowiekowi dzisiejszemu zostać 
inwalidą czy to na skutek wypadku samo­
chodowego, czy wprost przy' pizethodzeniu 
jezdni na skrzyżowaniu ulic.

Skomplikowane życie duchowe współ­
czesne nie mniej często staje się przyczyna 
kalectwa duchowego. W  dużych miastach 
uważny obserwator *potka wprost rzesze 
ludzi o usposobieniu melancholijnem,
0 nadwerężonej duszy, ludzi, którzy są 
niezdolni do żadnej myśli o przyszłości
1 zatracający wszelkie pojęcie o panowa­
niu nad teraźniejszością. Wytężona, nie- 
równomierna praca, nieustalony, niezdro­
wy tryb życia prowadzi do -wczesnej staro­
ści. Ileż takich przedwcześnie zestarzałych 
na duszy i na ciele staruszków spotykamy 
w Polsce!

Tu potrzebny jest nowy Giaccommo 
Fanlazzi, któryby wskazał, jak uniknąć 
niebezpieczeństw w życiu jednostki współ­
czesnej Otóż taką nauczycielką życia jest 
■w dużym stopniu instytucja posiadająca 
całkowite zaufanie społeczeństwa, a jedno­
cześnie obdarzająca swoich -wychowanków 
ufnością w  siebie i swoje siły. Kto postę­
pował według zasad tej instytucji społecz­
nej, ten zawsze miał odwagę spojrzeć 
w nielitośeiwe oblicze przyszłości.

Instytucją tą jest P. K. O., a wychowan­
kiem jej jest każdy, kto składał regular­
nie swoje oszczędności na książeczkę P. 
K. O., ho przyzwyczaja się do konsekwent­
nego zabezpieczenia się przed niespo­
dziankami losu.

W  podróż)’ przez życie dzisiejsze m iej-, 
my nadzieję, że każuy z oh. wateli wolnej 
Polski będzie posada! dowód odporności 
ducha i przezorności umysłu — książeczkę 
oszczędnościowa P. K. O.! J. L.

Z POL. \IvAD. UMIEJĘTNOŚCI.

W  dniu 21 marca b. r. odbyło się Walne 
Zgromadzenie Administracyjne członków Po l­
skiej Akadornji AUmiejęlnoćei, poprzedzone 
w dniu 20 marca b. r? zebraniami naukowemi 
j admimstracyjnemL poszczególnych W ydzia­
łów. Z członków zamiejscowych ‘przybyli ze 
Lwowa: Beck. Bujak, Kleiner. Nowicki Paw li­
kowski. Finiński. Romer. Starzyński. Wciel. 
Witkowski; z Poznania panowie: Ćwddińsk!,
Dembiński. Dąbrowski. Wrzosek; z Warszawy 
panoaie: Bi-ńaszewiezy Tliałobrzeski. Głużiński, 
liandclsman, Hryniewiecki. Krzyszlalowi.cz. Ma­
zurkiewicz. Morozowie?.. Niisch. Orłowski, świą 
tnslaw.-ki; z Wilna prof. Zdzicclmwski. Głów­
nym przedmiotem obrad były .-sprawy budże­
towe.
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Nicwiipfacalni! nad.
Rewizja długów międzynarodowych. Zobowią­

zania Polski wobec Stanów Zjednoczonych.

Rząd peruwiański zawiadomił oficjalnie, za 
pośrednictwem swego nowojorskiego agenta 
finansowego, National C ity Bank, iż nie może 
zapłacić należnych 1 kwietnia procentów od 
swej 24-miljonowc' nożyczki. Całkowita suma 
pożyczek peruwiańskich na rynku Stanów Zje­
dnoczonych wynosi S8 m iijonćw dolarów. —  
Rząd peruwiański wyraża jednak nadzieję, iż 
od pozostałych pożyczek będzie mógł płacić 
procenty.

Niewypłacalność rządu peruwiańskiego jest 
fragmentem znacznie szerszego, a aktualnego 
obecnie problemu rew izji zobowiązań między­
narodowych, na który w  „Gazecie Ba.nkowej“  
zwrócił uwagę prof. Krzyżanowski. „Powszech­
na zniżka cen —  stwierdził prof. K . —  dopro­
wadziła do bankructwa wielu prywatnych 
przedsiębiorców, czego koniecznym wynikiem 
jest pojawienie się na widowni możliwości ban­
krutowania państw. Po wojnie światowej zobo­
wiązania publiczne niezmiernie wzrosły i zdaje 
sic, że nadeszła chwila częściowej niewypłacal­
ności państw. Jednym z przejawów jest rzuce­
nie hasła rewizji długów międzynarodowych. 
Także i Polska jest —  zdaniem prof. K. —  
zainteresowana w rewizji długów międzynaro­
dowych. Zwłaszcza idzie tu o dług 39 milj. zł. 
i tytułu układu waszyngtońskiego z listopa­
da 1924 r., którym ustalono zapłatę za towary 
dostarczone Polsce po zawarciu pokoju. T o ­
wary te obliczono jednak w porównaniu z obe- 
CDemi cenami zbyt drogo. Dług ten w  poprze­
dnich latach nie dawał się Polsce silniej od­
czuć, gdyż raty (do pięciu lat) były niskie. 
Przypuszczano, że do tego czasu nastąpi w Pl- 
sce zasadnicza poprawa sytuacji gospodarczej, 
tymczasem nadzieje te zawiodły. Prof. K rzy­
żanowski przyznaje, że wystąpienie rządu na­
szego z tą inicjatywą jest ryzykowne, bo za­
pewne chwilowo odbije się ujemnie na przy­
pływie kauitału zagranicznego do Polski, mi­
mo to sądzi, że zagadnienie to stanie na po­
rządku „prędzej, niż wielu przypuszcza".

Kto wyarat na MerW?
W  siedemnastym dniu ciągnienia 5-ej klasy 

22-giej polskiej loterji klasowej dalsze głów ­
niejsze wygrane padły na numery:

Po 2.000 zł. na Nry: 15163 33895 43402 
55835 58418 64986 79392 108173 118365 161719 
168751 173633 182166 195427 200411.

Po  1.000 zł. na N ry : 5507 6005 10154 21675 
22693 23155 27177 27188 29597 52957 56726 
65248 106249 107959 110433 124217 1.26299
129580 138609 147873 161520 164549 171317
172565 175001 191614 191844 198S06 199421
206265.

Giełda krakowska z 30 marca.

Nowela do ustawy emerytalne) ogłoszona.
„Dziennik Ustaw" z dnia 28 marca przyno- j skarg do Najw. Trybunału Administracyjnego, 

si dla sfer urzędniczych niezbyt miłe niespo- Ostatni numer ..Dziennika Ustaw" przynosi 
dzianki primaaprilisowe. Przedewszystkiem nu- 1  jednak pozatein przykre dla szeregu grup
mer ten zawiera ustawę o zmianie niektórych 
postanowień ustawy z dnia 11 grudnia 1923 r. 
o zaopatrzeniu emerytalnem funkcjonar.juszów 
państwowych i zawodowych wojskowych.

Główne zmiany polegają na podwyższeniu 
opłaty emerytalnej z 3 na pięć procent uposa­
żenia. pobieranego przez funkejonarjuszów 
państwowych i zawodowych wojskowych 

w czynnej służbie, oraz na zmienie arb 25-go 
ustawy. Artykuł ten otrzymuje obecnie na­
stępujące brzmienie:

„Emeryci, którzy zajmują jakiekolwiek 
płatne stanowisko w urzędzie instytucji, 
przedsiębiorstwie lub zakładzie państwo­
wym, czy też samorządu terytorialnego lub 
gospodarczego, tudzież w  instytucjach ubez 
pieczeń społecznych, oraz emeryci, którzy 
pobierają emeryturę z funduszów takiej in 
stytucji, przedsiębiorstwa lub zakładu, 
otrzymują tylko taką część przyznanego 
na mocy niniejszej ustawy uposażenia eme­
rytalnego, która wraz z wynagrodzeniem, 
względnie zaopatrzeniem, pobieranem z da­
wnej instytucji, przedsiębiorstwa lufi zakła­
du, nie przewyższa 150^ uposażenia, 
ostatnio pobieranego w służbie czynnej".
W  ustępie drugim tego artykułu wyjaśnio­

no, co należy uważać za to ..ostatnie uposaże­
nie". Oblicza się je mianowicie według miejsco­
wości, będącej siedzibą ubocznego zajęcia i 
dobiera się dodatki, jakie pobierają wszyscy 
funkcjonariusze państwowi i zawodowi w oj­
skowi.

Oczywiście zarówno ograniczenia wypły­
wające z nowej redakcji artykułu 25. jak i pod 
wyżka opłat emerytalnych wprowadzone są 
dla uzyskania oszczędności dla skarbu a po­
nadto —  w pierwszym wypadku —  stanowią 
pewne naruszenie praw nabytych emerytów. 
Składka dotychczasowa byłaby niewątpliwie 
wystarczyła, gdyby nie nadmierne mnożenie 
emerytów. Stylizacja artykułu 25-go jest wre­
szcie tego rodzaju, że nasuwa szereg wątpli­
wości. które stana sje przedmiotem licznych

urzędniczych redukcje płac. Ogłoszono miano­
wicie rozporządzenie rady ministrów zmieniają­
ce rozporządzenie Bady Alin. z dn. 29 marca 
1926 r. o stosunku służbowym, uposażeniu i 
zaopatrzeniu emerytalnem pracowników Pocz­
towej Kasy Oszczędności, dalej rozporządzenia, 
z 2 kwietnia 192S o stosunku służbowym pra­
cowników Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych i rozporządzenia z 8 listopada 
1929 regulującego stosunki służbowe i emery­
talne pracowników Państwowego Banku Rol­
nego.

Funkejonarjuszom tych trzech instytucyj 
obniżono płace o 10 procent z dniem ogłosze­
nia rozporządzeń. Redukcja płac nie dotyczy 
uposażeń woźnych Pocztowej Kasy Oszczędno­
ści.

Zwyżka cen bydła.
W  ostanim tygodniu spędzono na targi 

w Krakowńe buliaji 230, wołów 91, krów 190.
jałówek 124, cieląt 953. owiec   nierogacizny
1443. Razem 3021 zwierząt. Płacono za jeden 
kilogram żywej wagi: Buhaje: a) I  klasa od 
1.10— 1.20 li) U klasa od 0.95 do 1.10 cl ni  
klasa od 0.80— 0.95. W oły : a) 1 kl. 1.20— 1.30,
b) I I  klasa 1.10— 1.20, c) III kl. 0.95— 1.10. 
K row y a) I  kl. 1.00— 1.10. b. I I  kl. 0.85— 1.00,
c) Tn kl. 0.60— 0.85. Jałówki a) T kl. 1.15— 1.25 
II kl. 1.05— 1.15. c )IJ I kl. 0.60— 0.85. Cielęta
a) I  kl: 1.20— 1.36, b) U kl. 1.00— 1.20 cl III  kl. 
0.80— 1.00. Nitrogacizna a) I kl. 1.30— 1.43,
b) H  kl. 1.15— 1.30, c) TIT ki. 1.08— 1.20. Niero­
gacizna bitej wagi: a) I kl. 1.80— 1.90, c) n  kl.
1.68— 1.80, c) I I I  kl. 1.55— 1.68.

Ze spędzonych na targ  zwierząt sprzedano: 
na konsumpcję miejscową 2884 sztuk, na kon­
sumpcję innych gmin 152 sztuk.

Spęd bydła średni, cieląt i nierogacizny 
znaczny. Popyt zwłaszcza na bydło ożywiony. 
Ceny bydła mocne, cieląt i nierogacizny sła-b-

Urządows n o t o w a p  tiiełdy zbożowe*.
Na zebraniu krakowskiej giełdy zbożowej 

w dniu 27 h. m ustalono następujące orientacyjne 
ceny zbóż i mąki:

Pszenica dworska czerwona stand. 29.50 30.50 
biała stand. 29 29.50. tai-srowa stand 28:50—20 
żyto dworskie stand. 2t.50— 22. targowe stand. 
2 ł— 21.50 owies dworski stand. 20— 28. farsowy 
stand. 25 20, jęczmień browarniany 28 29. na 
krupy stand. 23.50- 25. kukunidza. rumuńska 
31— 32. groch W iktoria 38 41, póhv>ktorjn mało­
polski 32—35. polny 28 30. polny do siewu: 30— 
32. fasola cukrowa biała (Jasiek) ręcznie wybie­
rana 75- 85. cukrowa biała (Jasiek) 05— 70, e>i 
krowa biała okrągła 38— 42 biała długa 38— 42, 
biała krótka. 36— 38, Wachtę] 37—39, mieszana, 
29—31. bobik siewny. 31— 32. pastewny 30— Sł. 
wyka siewna ciempa 37—38. pastewna szara 
3n— 30 łubin ż.óttv 30— 40. żółty do siewu 42 43, 
niebieski 2-1.50—25.60, niebieski do siewu: 26.50—
27.50, makuchy lniane 32—34. 35% slonecz. śrut 
est-rałiowany 24— 25, siano słodkie 12— 13. średnie 
10.50— 11, kwaśne 8.50— 9.50, kiniozyna pastewna
16— 18, słotna długa 5-5,50. mierzwa luzem 4.50 
do 5, prasowana 5— 5.50. rzepak zimowy z wor­
kiem 41— 42. mak niebieski z workiem 110— 115, 
szary z workiem 95— 105. kminek czyszczony 
165— 175, holenderski 185— 190, koniczyna nasien­
na czerwona atest. 310— 330. nasienna szwedzka 
240— 280. surowa czerwona 230—260. ziemniaki 
stołowe 7— 8. mąka pszenna okr. Krak. grysik 
pszenny 58— 59, grysikowa 55—57. 45% 52— 53, 
65% 46— 47, mąka pszenna z młynów kongreso­
wych grysikowa 52—53. 0000 46—48, nsaka żyt­
nia okr. Krak. typowa 35-36, mąka żytnia okr. 
Poznań, typowa 35.75- 36.75. razówka żytnia 29 
do 30. graham pszenny 39— 40, otręby żytnia
17— 17.50, pszenne 17— 17.50. mąka. czerwona 
z workiem 19— 19.50. pęcak fabryczny 33— 34, 
chłopski 32— 33. siekanka jęczmienna fabryczna 
34—85. chłopska 33— 34. kasza iaglama krajowa 
obłopska 52—54. fabryczna 60—65. polerowana 
78—80, tatarnzana cała 73 75 zł

Środa 1 kwietnia.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11:5,8 

Sygnał czasu; 12.10 P łyty gramofonowa?; 13.10 
Komunikat meteorologiczny: 14.20 Komunikat go­
spodarczy; 14.*łp Odczyty dla maturzystów; 15.50 
Odczyt pt.: ..O angielskiej służbie informacyjnej", 
wygłosi dr W. Opmicki, docent Un. .Tag.: 16.10 K o­
munikat: 16.15 Program dla dzieci: 16.45 P M y  
gramofonowe; 17 Kwadrans harcerski: 17.15 Od­
czyt ot.: ..O polskim koniu", wygł. p. dr Z. Jawor­
ski, docent Un. ,Tag.; 17.45 Koncert; 18.45 Rozmai, 
tości; 19.10 „Skrzynka" i giełda rolnicza; 19.25 
Uwagi dla detektorowiczńw; 19.30 Płyty gramo­
fonowe: 19.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 20 
„Skrzynka pocztowa" omówi inż 8t. Broniewski;
20.15 Kwadrans literacki: 20.30 Koncert: 21.45
Słuchowisko z Wilna; 22.15 Koncert; 22.50 K o­
munikaty.

Lw ów  t380.7). G. 15.35 Lwowski kwadrans har­
cerski: 20 Pogadanka literacka p. T. Wieniewskiej: 
22.35 „Elementy bolszec ickie w literaturzo rosyj­
skiej". prelekcja dr Z. Zygulskiego.

Warszawa (1411.8). O. 11.40 Przegląd prasy;
11.58 Sygnał czasu; 12.10 P łyty  .gramofonowe. 
14.40 Odczyt dla maturzystów pt,: „Jan Kocha­
nowski"; 15 „Przyczyny W ielkiej Rewnincii fran­
cuskiej"; 15.35 Komunikat harcerski; 15.50 Odczyt 
z Krakowa; 16.15 Kwadrans dla. najmłodszych; 
16.45 P łyty gramofonowe; 17.15 Odczyt z Krako­
wa; 17.45 Koncert popularny w  wykonaniu orkie­
stry P. R.; 18.45 Rozmaitości; 19.10 Skrzynka
pocztowa rolnicza; 19.25 „Uwagi i wskazówki dla 
detektorowaezów“ ; 19.30 P łyty gramofonowe: 19.35 
Program na dzień następny: 19.40 Prasowa' Dzien­
nik Radjowy; 19.55 P łyty  gramofonowe: 20
..Wśród książek"; 20.15 Kwadrans literacki J. La- 
fenestre „Z  życia św. Franciszka"; 20.30 Koncert 
wieczorny.

Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gosp. W ojewództwa Śląs­
kiego, oraz komunikat Teatru Polskiego; 15.35 
Intermezzo mnzyrzne; 15.45 Komunikat Tow. Czy- 

i telni Lud.: 18.45 Codzienny odcinek powieściowy:
19.15 Dr St. Jędrusik. Felieton pt: ..Przynaimniei 
raz, około W ielkiejnocy"; 23 Skrzynka pocztowa

sze.
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| FISHARMONJE
K R A J O W E ; ZAGRANICZNE: — FSrster

Szkłelskł Kotvk!ewic7
Wylirański Mnstel

Wteltsi wybór pianin § fortepianów
K R AJO W E: ZAGRANICZNE;

Bracia Fłblger Bechsteln Hofmana
Bettine Blntbner Onandt

I

I
Kernitopf Bosendorler Ronisch I
Sommerfeld Ebrbar Scbwelghofer m

Forster Scholze
Gareau r

Wielki wybór w instrumentach używanych1 = =  = = = = = =  Dogodne raty l
S k ł a d  f o r t e o i a n ó w  |

| |  HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9 .  f

Europa przeciw niemiecko-austriackie5 
sielance.

Obradująca w  Paryżu komisja paneuropejska 
rozważa m. in. sprawę niedawnego „Anscblus- 
su1’ gospodarczego między Niemcami a Austr.ią. 
Państwa b. Ententy i Polska wypowiedziały 
się stanowczo przeciw „Anschlussowi", kfóry 
stanowi wyłom wr postanowieniach i konse­
kwencjach traktatu Wersalskiego. Oto człon­
kowie komisji paryskiej (od lewej z góry do 
prawej z góry): Hymans (Belgia), 51 an z on i
(Włocihy), Henderson (Anglja), Zaleski (Po l­

ska), Briand (Francja), Benesz (Czechy).

W  ż e l a z n y m  u i c i s k u . ia in teres^w sn ie  edyn;e pożycz* ą 
f n w e s t - c y  p .

Co pewien czas kronika wypadków notuje groźne katastrofy pociągów, które powodują 
ofiary w ludziach w matefjale i tamują komunikację kolejową. Oto jak wygląda straszliwe 
spiętrzenie wagonów podczas najświeższej katastrofy kolejowej w Niemczech, w której 12 

wagonów towarowych uległo kompletnemu rozbiciu.

Notowano: Bank Eolski 134% zł: 4% inwesty 
7yjna pożyczka 92.50 zł: 4% inwestyewna serio 
wa 98 zł; 5% pożyczką konwersyjna 48 zł.

Dolar gotówkowy! 8,00— 8,92 zł; czeki banko 
wo 8.91 8.93 zł; Bank Polski notuje bez zmianr

Na rynku akcyj tendencja utrzymana. Więks? 
za i uf- rcsnwmiie pożyczką inwestycyjną, którą do 
szło do większych obrotów. W małych ilośdacl 
robiono — z papierów bankowych —  Bankiem 
"niskim, lekko mocniej.

Na pomiełdziu rndnhna sytuacja: do franzaker 
doszło jedynie pożyczką 5% konwersyjną. Reszta 
w zaniedbaniu.

OF1CJ * 1 tr A G IF ł  D  <\ W  A ! f ’T O W A  
Warszawa 30 marca. Dolary 891% . 8.93% 

8.89%. | W z v :  Belgia 125"" '24 34 125 72. Lon 
dvri 43 38 43 44. 43 22: > Jork 8.91. 8.93
8.89: Nowy Jork telegra oic 8.92. 8.94. 8.90
Oslo 238.62 239 22. 23«02- Paryż 34.88%. 34.98 
34.79: Praga 26.42%. 26.49, 26.36: Sztokholm
238.85, 239 45 238.25- śzwąjcarja 171.60 172 63 
171.17; Wiedeń 12540 125,71, ’ 12509: Włochy
46.72% 46.84, 46.61; Beriiri w obrotach prywat­
nych 212.52.

KURSA OBLIGACJI.
5% konwersyjna 49 — 7% stabilizacyjna 84 

do 83.75 — 8% Listy Zastawne Banku Gosa 
F raj. 94 —  7 % Listy Zastawne Banku Gosp 
Kraj. 83.25.

G?E‘ D A  W  ZURYCHU.
Zurych 30 marca. Paryż, 20.33. T nndyr 25 25%, 

Nowy Jork 5.19,72%. Belsrja 72.32%, Włochy 
27.22 His-ea.eia 56 50 ITniaridis 9qp 37 % Berlin 
423.86 Wiedeń 73.09 Sztokholm 130 23. Oslo 
139 04. Kopenhaga 139.05. śofja 3.76%. Praga 
15.40. Warszawa 58.25. Budapeszt 90.60 Bnłngród 
9 '2  90 Atenv 673 Konstantynopol 2.46%. Buka. 
reszt 3.09 1/8. Heisimgfors 13.07%. Buenos Aires
180.50.
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Tort świąteczny na Wielkanoc
własnoręcznie przyrządzony według ulubionych przepisów  D*ra Oetkera przyczyni się do ożywienia 
nastroju św iątecznego i dumą napełni zręczną gosposię dla 1 A  p i  f l  I I  / I  S l ł A l i r i ł  
jej sztuki kulinarnej. M oże Pani spróbuje upiec D -ra O etkera  i i  f  U m  v  W  *

Przepis i w iernie oddana barwna ilustracja tortu znajduje się w  nowej książce przepisów  D-ra Oetkera, wy­
danie F. N abyć  można za 40groszy w  odpowiednich składach. Znajduje się tam również szczegółowy 

opis aparatu „Cud kuchni", z pom ocą Którego na małym płomyku można piec, 
smażyć i gotow ać. Dalej zwracam uwagę na moją doskonałą książkę kucharską, 
wydanie C .,zaw ierającą dużo cennych wskazówek i rad dla pań domu (cena 85 gr.)
G dy książek w  składach zabraknie, to  za nadesłaniem znaczków  otrzym ać 
można wprost od  firmy O l * .  A u ^ U S i  O e t k e r .  O l i w a .

Obchód rocznicy plebiscytu w Berlinie.
Berlin. (P A T ) Z in icjatywy związków nie­

mieckiego Górnego Śląska odbył się tu mani­
festacyjny obchód dziesiątej rocznicy plebiscy­
tu na Górnym Śląsku. W  manifestacji uczest­
niczyli m. in. liczni przedstawiciele Urzędu 
Spraw Zagranicznych, Ministerstwa Spraw W e­
wnętrznych i rządu pruskiego. Przemówienie 
wygłosił burmistrz Kaselrny /i. Raciborza. Ob­
chód zakończył się przyjęciom rezolucji, prote­
stującej przeciwko konwencji genewskiej w  spra 
w ie Górnego Śląska i wzywającej rząd Rzeszy 
do energicznego wystąpienia z żądaniem rewi­
z ji ( ! ) granic wschodnich na łorum międzyna- 
rodowem. Rezolucja podkreśla, żc prawdziwy 
pokój (!) m iędzy narodami nie zapanuje, do­
póki postulaty niemieckie wr sprawie granic 
wschodnich (-) nie zostaną spełnione.

Znane z dobroci tuchowsk e szynki
kis basy siekane, polędwicowa

iakoteZ w ielki wybijr wódek likierów, 
win i miodów. P iwa Żywieckiego Okocim­
skiego, po cenach 10% ta ń sz y c h  poleca

K raków , ul. Karmelicka L .  17 
tel. 157-43. ( r ó g  u l. G a rb a rs k ie j)

Curtius odpow ie B riandow i.
Z A PE W N IA , ZE N IEM CY N IE  SĄ  BU RZYC IELAM I POKOJU.

Dno Pacyfiku tirżv,
Sidney 30. 3. (P A T ). Obserwatorium w Ri- 

vervlew  zarejestrowało w  dniu 28 b. m. wie­
czór wstrząsy ziemi najsilniejsze z tych, które 
od dwu miesięcy notowano. Według obliczeń, 
ognisko wstrząsu znajduje się o 2.400 mil na 
północny wschód w  okolicy morza Banda (ho­
lenderskie Indje Wschodnie). Donoszą poza- 
tern , z Port-Darvin, że wstrząsy ziemi zositajy 
tam odczute w  tym samym czasie.

POŻAR F A B R Y K I M AKARONU.
Zurych. (PA T ). W  Richterewil w  kantonie 

zurychskim spłonęła z niewiadomy cli przyczyn 
.wielka fabryka makaronu. Szkody wynoszą 
fOO tysięcy franków szwajcarskich.

.,Z E PPE L IN " NAD W IEDNIEM.
Wiedeń, .30. .3. (PA T ). W  drodze do Buda­

pesztu przeleciał ..Zeppelin'1 w  niedzielę o g o ­
dzinie 4-t-ej ponad Wiedniem, niospostrzożeny 
przez mieszkańców. W  drodze powrotnej zja­
w ił się ..Zeppelin”  o godz. 21.30 znowu nad 
Wiedniem.

Wiedeń, 30 marca. „W iener Sonnmnd-Mon- 
tagszeitung“  ogłasza dziś telefoniczny wywiad 
swego naczelnego redaktora z niemieckim mi­
nistrem spraw zagranicznych, w  których dr. 
Curtius zapowiedział, iż  we wtorek wygłosi 
przed Radą Rzeszy mowę jako oficjalną odpo­
wiedź Niemiec na ostatnią mowę Brianda 
w senacie francuskim. Następnie Curtius 
oświadczył:

„N ie  mieliśmy (?) najmniejszego zamiaru 
działać skrycie. Z zamiarów naszych nie czyni­
liśmy żadnej tajemnicy i nie występowaliśmy 
jako burzyciele pokoju, locz wprost przeciw­
nie zamierzamy prowadzić politykę paeyfistyez 
ną na drodze gospodarczej. Chodzi tu przecież 
o problem gospodarczy, a nie polityczny. O 
naruszeniu protokołów lub traktatów pokojo­
wych nie może być m ow y (l). N ie  może też nas 
spotkać zarzut, jakobyśmy nie mieli zamiaru 
współpracować nad utrwaleniem pokoju lub 
wręcz szkodzić tej sprawie. Bardzo mi przy­
kro, iż Briand wyraził się, żeśmy z drogi po­
kojowej zboczyli. Mam jednak nadzieję, iż 
wkrótce już okaże się. źo w  rzeczywistości nie 
jesteśmy burzycielami pokoju” .

Organ Hendersona cofa się?
Londyn 30 marca. Dzienniki w  dalszym cią­

gu zajmują się k-we-stją auetro-niemieeddej unjl 
celnej. Nawiązując do sobotniej m owy Brianda 
w  senacie, organ ipa/rtji rządowej „D a ily  He­
rald11 pisze:

„Kw estja  austro-niemiecka wymaga jasnego 
stanowiska. Obowiązkiem polityki, angielskiej 
jest zbadać rzetelnie projekt austro-niemieckiej 
unji celnej. Gdyby sio. okazało, żo jest on ze 
stanowiska prawnego w  porządku, wówczas 
co do Anglji kwestję należałoby uważać za za­

kończoną. Gdyby Auetrja i  N iemcy miały 
prawo zawarcia układu, Anglja  nie mogłaby 
stawiać przeszkód w  jego  realizacji. N ie może 
wchodzić w  rachubę (? ) współpraca z Francją
lub ianemi państwami, gdyby  które z nich usi­
łowało innemu' narzucić swoją wolę. Anglja 
musi dbać o przestrzeganie prawa publicznego 
w  Europie i  o autorytet L ig i Narodów i w  ża­
den sposób nie może przystąpić do takiej gru­
py państwl któraby inraoj grupie państw chcia­
ła narzucić swoją wolę” .

5 inłerpelacyj w Izbie gmin.
Londyn, .30 marca. W  Tzbio gmin wniesiono 

dziś pięć interpelacyj w  sprawie austro-nie- 
mieckiego układu celnego. "W odpowiedzi na 
nie Henderson m. in. oświadczył: „Istn ieje za­
miar, aby mimo sprzeciwu rządu Rzeszy wez­
wać geenralny sekretarjał L ig i Narodów do 
postawienia kwestji austro-węgierskiej na po­
rządek dzienny najbliższej sesji Rady L igi. 
Prowadzona będzie dyskusja, czy planowany 
układ nie sprzeciwia się innym układom a 
przedewszrstkicm protokołowi genewskiemu 
z 1922 r. Być może, że Rada L ig i zwróci się 
w  tej sprawie do Międzynarodowego Trybuna­
łu w  Hadze1*.

O B A W Y  PRZEM YSŁOW CÓW .

Londyn 30 marca. Związek przemysłowców 
brytyjskich zwrócił się do ministra handlu i 
•ministra spraw zagranicznych z memorjałem, 
■w którym wyraża obawy, że austro-niemieeka 
unja celna wipłynio ujemnie na wywóz towarów 
brytyjskich do Austrji i Niemiec. Związek ocze­
kuje zatem, żc rząd angielski podejmie potrze­
bno kroki, aby nic dopuścić do zawaren po­
dobnego układu.

Kijami zabili profesora
Morderstwo w Bełchatowie.

Warszawa 30. 3. (Telef. wł.). W  Bekhnto 

nie, powiatu piotrkowskiego, zamordowano 

40-lcl niego profesora gimnazjum handlowego, 

Tadeusza Chodźkę. Wracał on koło godz. 9-tej 

wieczorem z przedstawienia n  kinoteatrze 

„Apollo ’1 do domu. nieoświetloną szosą. Drogę 

zastąpiło mu kilku zamaskowanych osobników, 

którzy zaczęli go okładać kijami i tępemi na­

rzędziami. Rannego profesora znaleźli przecho­

dnie. Pomimo zabiegów lekarskich Chodźko 

zmarł. W  wyniku śledztwa aresztowano dwil 
uczniów.

K PT . SZTAJER MISTRZEM SZABLI.

Warszawa. (PA T ). Mistrzostwo szermiercze 

w szabli zdobył kipt. Sztajer przed Frydrychem 

i Są^kim. Zeszłoroczny mistrz Papee zajął do* 

piero 6-te miejsce.

LO TERJA  K LASO W A.

Warszawa, 30. 3. (Tel. wł.). Podczas dzisiej­
szego ciągnienia Państwowej Loterji Klasowej 
padły następujące wygrane: 10.000 zł. na nr. 
113.024, 5.000 zł. na nr. 124.460, 199.601, 34)00 
zł. na nr. 33.248. 106.986.

Niemcy podważają Traktat Wersalski

Rok zat. 
1880. Baistarsw składTeL Hr-. 1 0 4 - 6 5

F O R T E P I A N Ó W  
Firmy WŁADYSŁAW B0L0ŃSK!

(dawnie) Zygm. Raba) 
Kraków, Rynek Główny 34.

(Pałac Spiski)

poleca w wielldm wyborze Kraiowc i Za­
graniczne fortepiany, pianina, fisharm onie  
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.

Własna Sala Koncertowa.

€>:

Warszawa 80. 3. (Telef. wł.). 7, Paryża do-1 
noszą: Rrzed paru1 dniami znany publicysta 
Bernus zapewniał, żo po Anschlussie Niemcy | 
skierują się w  stronę Polski. Istotnie dzień po 
tych zapowiedziach, mianowicie w  minioną so- j 
botą „Paris Midi1' puścił w  świat sensacyjną 
depeszę z Kowna, jednocześnie zaś Roietetag 
został odroczony do jesieni, rząd Rzeszy uzy­
skał nieograniczone pełnomocnictwa, a dekret 
Hindenburga zawiesił główne wolności kon­
stytucyjne. Publicyści francuscy stwierdzają, 
żo 'powtarza się ten sam łańcuch wypadków, 
który zaczął się od aąeiksji Bośni i He-ze-go- 
winy, a zakończył się rozdarciom traktatu o 
neutralności Belgji. Każde ogniwo tego ooweg-.? 
łańcucha jest wyłomem w  Traktacie Wersal­
skim, którego Polska jest kamieniem węgiel­
nym, c o ' stwierdza Churchill w  ostatnim tomie 
swoich pamiętników zatytułowanych „Kryzys 
Światowy” , dopiero teraz ogłoszonym i zaw ie­
rającym sensacyjny rozdział, dotyczący Pol­
ski. Ponieważ Polska josfc kamieniem węgiel­
nym Traktatu Wersalskiego, przeto wyłoni do­
konany w  Traktacie jest objawem dążenia do 
zniszczę,1 nia Polski. Instynktownie odczuwają 

to nasi francuscy przyjaciele,- którzy dziwią się. 
że Polska zachowuje spokój olimpijski, tak ma

ło zrozumiały w  splocie dramatycznych wyda­
rzeń h-istorji powojennej. Ton tragiczny niemal 
charakter wypadków ostatnich dni uwypuklił 
sic w  sobotniej dyskusji nad budżetem mini­
sterstwa spraw zagranicznych w  senacie fran­
cuskim. Jakkolwiek Briand bronił się zręcznie, 
zapewniając, że nic lekceważy poważnej eytu- 
,akcji ani konieczności zaradzenia tej sy­
tuacji, niemniej jednak nastrój opioji jest trwo- 
żny, a dzisiejsza polityka zagraniczna Francji 
przechodzi okres najbardziej krytyczny od sze­
regu lat. W arto przytoczyć artykuł bezstronny 
i umiarkowany, zamieszczony w  szwajcarskiej 
..Gazotte do Lauzaune11, ażeby się przekonać o 
wielkim wpływ ie wypadków ostatnich dni na. 
politykę międzynarodową, Z powodu niedzieli 
prasą, francuska nie imiała jeszcze czasu do ob­
szernego skomentowania dyskusji sobotniej 
w sonacie, ale już teraz nawet „Tem ps* przy­
znał, że postępowanie Niemiec oznacza, zwrost 
w  polityce zagranicznej Rzeszy. Co się zaś ty ­
czy znanej depeezy kowieńskiej „Paris Midi", 
korespondent „Kurjera Warszawskiego11, który 
pierwszy dał znać o niej, wyraża, przekonanie, 
że depesza jest halonem próbnym, z którym 
Kowno niewiele ma do czynienia.

W woj. białostockiem powódź 
nie zagraża.

Białystock (PA T ). Na terenie województwa 
białostockiego niebezpieczeństwo powodzi 
w obecnej sytuacji nie zagraża. W ody wysokie 
na mniejszych rzekach spływają stopniowo po 
lodzie, który jeszcze się utrzymuje, ruszając 
jednak w  niektórych miejscach. Z większych 
rzek, na Niemnie w  górnym biegu lody już 
ruszyły dnia 23 bm. natomiast w  Grodnie i 
poniżej Grodna lód jeszcze stoi. Na Narwi rów­
nież jeszcze lody stoją. O ile stan obecny po­
gody nie ulegnie zmianie, to  należy się podzie- 
wać, że lody już w  dniach najbliższych spłyną 
lub ulegną roztopieniu przez promienie sło­
neczne.

Złe wrażenie dekretu Hindenburga.
Czy zawieszenie swobód konstytucyjnych jest uzasadnionej

Zjazd okręgowy T. N. S. W. w Kielcach
Przez sobotę i niedzielę obradował w K ie l­

cach W alny Zjazd To  w. Nauczycieli szkół 
Średnich i W yższych Okręgu Krakowskiego. 
Zjazd zagaił kolo godziny 6 prof. Klemensie­
wicz. który również przewodniczył obiadom. 
Na zjazd przebył wojewoda kielecki p. Pacior- 
kowski, ks. -biskupa kieleckiego Łosińskiego 
reprezentował ks. prałat Gawroński, kurato­
rium krakowskie dyr. Domiuikiewicz. W -pierw­
szym :dniu obrad ks. dr. Paweł Tochowicz, 
profesor Seminarium duchownego w  Kielcach, 
wygłosił referat pod tytułem „Zadania i środ­
ki wychowawczo szkoły powszechnej” . Dysku­
sja nad referatem przeciągnęła się do późna 
w noc. W  niedzielę ,drugim dniu obrad, uczest­
nicy zjazdu po .nabożeństwie w  kościele św. 
Trójcy, radzili nad sprawami organizacyjnemu

Zjazd wypowiedział się zdecydowanie za 
koniecznością, podjęcia dalszych starań o znie­
sienie t. zw. ustawy sanacyjnej i zajął stano­
wisko przeciwko ewentualnej obniżce poborów. 
Dyr. Mikulski zreferował sprawę demu wypo­
czynkowego w Krynicy. Towarzystwo nabyło 
tam już budynek za 5.800 dolarów. Na całko­
witą spłatę i wykończenie dom u potrzMa jesz­
cze 100.000 zł. Zjazd postanowił pobierać 
w dalszym ciągu daninę od członków na po­
krycie sum potrzebnych do uruchomienia do­
mu wypoczynkowego i rozpisać pożyczkę we­
wnętrzną wśród członków Towarzystwa zabez­
pieczoną na domu. Dom ten będzie oddany do 
użytku członków z wiosną b. r. Zjazd udzielił 
zarządowi poprzedniemu absolutorium, a w  w y 
borach" uzupełniających wybrał do z.-oządu 
dyr. Mikulskiego, dyr. Szeligowie/a, prof. 
Kocha, prof. Wierzchowskiego, prof. Dąbrow­
skiego. prof. Szaflarskiego.

Warszawa, 30. 3. (Tel. wł.). Dekret Hindcn- 
burga, zawieszający częściowo swobody kon­
stytucyjne przyjęła prasa francuska z wicl- 
kiem zaniepokojeniem. Radykalna „Republi- 
(jiie”  nazwala to zarządzenie wprowadzeniem 
stanu oblężenia, a „Echo de Paris11 widzi w  * e  
krecio urzeczywistnienie „cesarskiej republiki'1. 
,,Matin1( dowodzi, że Niemcy zbliżają się do 
reżimu a nt.y parlamentarnego i dyktatury.
Wprawdzie w  roku ubiegłym naliczono w  Niem 
czcch 300 zamachów politycznych, ale to nie 
uzasadnia jeszcze dostatecznie dekretu Hin- 
denbiiTga. „Echo de Paris11 przypuszcza, że 
Niemcy przygotowują jakąś wielką ofenzywę 
międzynarodową i dlatego postarały się prze- 
dowszystkiem o uniemożliwienie jakichkolwiek

wewnętrznych politycznych przeszkód przez 
wprowadzenie żalaznej dyscypliny. Berliński, 
„Montag“  donosi, że frakcja komunistyczna 
w najbliższym czasie wystąpi z wnioskiem, do­
magającym się natychmiastowego zwołania 
Reichstagu oraz unieważnienia dekretu prezy­
denta Hindenburga. Na zebraniu przedstawi­
cieli organizacyj Hitlera postanowiono zwrócić 
się do prezydenta Rzeszy z żądaniem odwoła­
nia rozporządzeni;!, wyjątkowego. Poiwziętu na 
zebraniu uchwała stwierdza, że rozporządzenie 
o częściowem zawieszeniu konstytucji skiero­
wane jest przedewszystldem przeciwko organi­
zacji Stahlhelmu i domaga się zwołania Reichs­
tagu.

PR ZE PR O W A D ZK I
u s k u iz c z r t ia  fa c h o w o
----------
BIURO SPEDYCYJNE

S P E D O K O M
.KR AKÓW, MIKOŁAjSKA<+

Aa-a oj

PRACE NAD U KŁAD EM  MORSKIM.

Londyn, .30 marca. Prace rzeczoznawców 
angielskich, francuskich i włoskich nad osta- 
tecznem zredagowaniem układu morskiego zo­
stały chwilowo przerwane. Delegaci włoscy 
wyjechali do Rzymu celem porozumienia, się 
z rządem. „Daily TelegraphT donosi, że prace 
rzeczoznawców podjęte zostaną dopiero po świc 
tach.
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Detektyw chwycił 'klamkę Drzwi były 
zamknięte na klucz.

—  Otworzyć! —  ryknął.
W  pokoju coś się poruszyło, dało się 

słyszeć szuranie filcowych pantofli.
—  Kto tam —  zapytał drżący glos.
—  Otwierać w  tej chwili.
Zgrzytnął klucz w  zamku, drzwi sie 

tŁchyliły
Detektyw wleciał jak pocisk do pokoju.
Drżący ze strachu, w  szlafroku i filco­

wych pantoflach, stał trzeci mm profesor 
Bombys.

Oczy detektywa ciskały błyska’ ice.
—  Kto tu wszedł? —  zapytał groźnie.
—  Ależ... nikt —  jęknął przyrodnik.
—  Jakto nikt? Kto zamknął drzwi 

na klucz przed chwilą?
—  To ja zamknąłem —  rzekł przyrod­

nik zgaszonym głosem.
—  Dlaczego?
—  Zobaczyłem w  korytarzu... Och, cóż 

za straszna zjawa... Otworzyłem drzwi, ho 
usłyszałem hałas, a kiedy wyszedłem, zo­
baczyłem go... Przestraszyłem się i zam­
knąłem się na klucz.

—  Co pan widział? Kogo?
—  Jaką-ś postać w fantastycznych 

kształtach... Ja Kiś cień... Nie wiem, kto to 
był.

Detektyw chciał już wybiec z pokoju, 
gdy zauważył trzy grube maczugi, stojące 
koło szafy. Momentalnie uspokoił się... Scho­
wał rewolwer do kieszeni i otarłszy chu­

steczką spocone czoło, przysunął sobie 
krzesło.

—  Porozmawiajmy trochę —  rzekł, sia­
dając. Obejrzał dokładnie pokój i uśmiechał 
się do swoich myśli. Profesor patrzył na 
detektywa nie mogąc zrozumieć, o co mu 
idzie.

ściany pokoju przyrodnika, pokryte by­
ły plaskiem! pudłami, w  których pod 
szkłem mieniły się jak drogocenne-kamienie 
najcudowniejsze odmiany motyli.

W  świetle lampy skrzydełka iskrzyły 
się wszystkiemi kolorami tęczy.

—  Panie profesorze —  rzekł nagle de­
tektyw, —  Od chwili gdy poznałem pana, 
opan ’ wała mnie wielka chęć uzupełnienia 
moich wiadomości z zakresu nauk przyrod­
niczych. To są niezwykle ciekawe rzeczy. 
Matn nadzieję, ze nie odmówi mi pan swojej 
pomocy w  tym względzie i zechce mię tro­
chę pouczyć, choćby o tych prześlicznych 
motylach, których takie bogactwo posiada 
pan w swoich zbiorach.

Osłupiały B o m b y x  spojrzał nieprzyto­
mnie na detektywa:

—  W ięc dlatego wleciał pan do mego 
pokoju z rewolwerem w garści,.aby w nocy 
uczyc się przyrody? W ie pan, że. doprawdy 
ma pan oryginalny sposób zabierania się do 
studjów...

—  Nie mówmy o tern, profesorze. W y ­
tłumaczę to panu kiedyś.

—  No dobrze, ale ta zjawa... to wi­
dmo...

—  Głupstwo...
—  Sądzi pan?

Halucynacja...

—  Proszę mi wierzyć, tak jest napewno*

Profesor odetchnął z ulgą i wpadając 
momentalnie w inny nastrój, ucieszył się, 
że ktoś chce z nim dzielić jego pasję do mo­
tyli. Pociągnął detektywa ku ścianom i pal­
cem wskazywał najpiękniejsaee ze swoich 
okazów-.

—  Widzi pan tego dużego motyla? To 
„Kleopatra11. Niech pan Się przyjrzy tej sub­
telnej gamie kolorów'... Albo ten tutaj, czyż 
nie wygląda jak wysadzony rubinami?

Detektyw, idąc za profesorem, niby nie­
umyślnie potknął się o jeden z sękatych

—  Przepraszam... Och, a to co? Cóż to 
za skład maczug ma pan u siebie, profeso­
rze? —  rzekł, podnosząc z ziemi pałkę, aby 
jej się przyjrzeć dokładniej.

—  Nigdy nie wychodzę na moje polo­
wania Aez kija. Nieraz leżę na ziemi, obser­
wując owady. W  tutejszym lesie jest dużo 
żmij... to moja broń... —  roześmiał się przy­
rodnik.

Miette podniósł pałkę do oczu, by jej 
się przyjrzeć dokładniej. Sękata, gruba la­
ska z niepolerowra-nego drzewa podobna by­
ła jak dwie krople wody do tej, którą nie­
znany sprawca cisnął do domu odźwiernego.

Papierowa łóaeczKa.

Nazajutrz, po niespokojnie przespanej 
nocy, detektyw przechadzał się po dzie­
dzińcu, gdy spostrzegł profesora Bombysa. 
Przyrodnik uzbrojony był w  swoją sękatą

maczugę, blaszana zielona puszka wisiała 
mu przez ramię, w ręku trzyma? siatkę na 
motyle na długim kiju. Profesor niespokoj­
nie oglądał się wokoło, szedł ukradkiem i 
wyglądał jak uczeń idący „na wagary". 
Przechodząc kolo domau odźwiernego mru­
gnął porozumiewawczo do Franciszka, któ­
ry odpowiedział mu uśmiechem, mrużąc je ­
dno okno i nie spiesząc się, otworzył bramę 
Uczony przemknął przez nią z szybkością 
błyskawicy.

Zaintrygowany detektyw przybrał obo 
jętny wyraz twarzy, i pogwizdując ooszcć1 
ku wyjściu.

—  Dzień’ dobry panu.
—  Nic nowego?
—  Waleria chora.
—  Co jej jest?
—  To samo, co małemu Karolkowi, któ­

ry leży dziś w infirmerji.
—  Cóż to jest mianowicie?.
—  S t r a c h .

Hirtoux ooejrzał się za siebie i nachy­
lając się do iflcha detektywa, zapytał sze­
ptem :

—  Kto był dziś w  nocy w  kolegjum?

Miette spojrzał odźwiernemu w oczy. 
Co kryło się w tem pytaniu? Franciszek 
chciał widocznie wybadać, czj tajemnicze 
zjawisko zostało poznane.

Twarz odźwiernego wyrażała nienokój, 
lecz gdy detektyw odpowiedział, iz nie wie, 
kim jesi tajemniczy nieznajomy, wydało mu 
Się, że Franciszek oaetchął z ulgą.

(C iąg dalszy nastąpi).
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katoliczki pierwszorzęd­
nych kwalifikacji Dez- 
względnie samodzielnej, 
do domu prywatnego r ro 
dziną składającą się z 5 
osób. Reflektulę tylko na 
osobę obznajumioną do­
kładnie z kuchnią i nmie- 
iącą przyrządzać smaczne 

lepumlny

Wynagrodzenie wedle 
umowy

Zgłoszenia kierować do 
redakcji „Głosu Narodu* 

nod „Kucharka1

Nie przepłacajcie!
Najtańsza sprzedaż i opra­
wa dzieł sztuki 'Waw.-zecki 
Kraków, ul. Wielopole- 3 
Najdogodniejsze spłaty.
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Kraków, Bracka 7.
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torty, t trucie, babki 
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masy, lukry przyjmu­

je mak do tarcia.
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Ninieiszem podajemy do wiadomości, że w  mvśl 
uchwały, Dowziętej przez 63 zwyczajne Walne 
Zgromadzenie akcjonariuszy. Akcyjny Bank Hipo­
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Banku Dyskontowym w  Warszawie, w  Austr, Za­
kładzie Kredytowym dla handlu i przemysłu w  Wie­
dniu, w  Bóhtmsche Escompte Bank und Crcdit- 

Anstall w  Pradze,

ty tu łe m  dywiaendy za rok 1930 kwotę z ł .  1(1
za każdą akcję opiewającą na zł. 100 a to począwszy 
od 1 kwietnia 1931, za ściągnięciem kuponu Nr. i.

W e Lwow ie, dnia 23 marca 1931 r.

A K C Y JN Y  BANK HIPOTECZNY

f Nfewotd takie ostatnio ukazali; sjjjf na Bólhadi KsMarshlcnl
Ki ihóff,

SW. H rzu20 13. Kskgarnte fetKonska ifraftow,
$w nrzu 2a 13.
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Miniskie Zakłady Ceramiczne
Kraków 14, Lwowska L. 2.

P o l e c a  n a  s e z o n  b i e ż ą c y .

WAPŃ O
do bielenia, budo yy, nawozu, 

przemysłu-
najwyższej jakości no obniżonych cenach.
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„NaWielk* Tydzień44

Księgarnia Krakowska,
Kraków, ul. św, Ktzyża 13.

#

poleca
Czaputa T. X.,

Wielki Tydzień w Kościele
Cena z ł. 2*—

Łaciak Bł. X.,
Przewodn ik  ob r zędów W i M n o d i i i o w y c h

Cena sl. -  .80

Off Jur ma|oria Hebdomadae et 
Octarae P iscnatis juxta Rubrioas 

Breviaril et Missalis rcmani.
Oprawne w płótno, brzegi czerwone 12*10 

Oprawne w skórę, brzegi złocone z l .  23*25

W ie lk i Tydzień,
czyli naDożeństwo Wielkiego, Tygodnia 
■'edług najnowszych wydań Mszału 

i brewiarza. Wydanie II zmienione
zł. 6 -50 — Oprawne w płótno zl. 8 -50

W ysyłka na *_m ourlenla zam le|seewe 
odwrotna po doliczen ia  rzeczyw istych 

ki iztów opluty pocztowej.
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